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Zawarcie traktatu handlowego między 
Niemcami i Eossyą, jest bezwątpienia jednym 
z najważniejszych handlowo - politycznych i 
ekonomicznych wypadków doby obecnej. Prze- 
dewszystkiem ma tutaj znaczenie fakt, iż Eos- 
sya zdecydowała się wreszcie wejść na drogę 
polityki taryfowej, o której dotąd nie chciała 
nic wiedzieć. System protekcyjny, który znaj­
dował w niej zawsze najzagorzalszą przedsta­
wicielkę, nie tylko nie złagodniał w ostatnich 
czasach, lecz owszem w epoce gdy Wysznie- 
gradzki dzierżył tekę skarbu został znacznie 
obostrzony, i doprowadził w końcu do zupeł­
nego niemal zamknięcia granicy dla przed­
miotów z państw sąsiednich, mianowicie ce­
sarstwa niemieckiego. Eezultat wszakże wy­
kazał, że systemem takim nie oddano bynaj­
mniej usługi ro'niczym interesom, a właśnie 
rolnictwo stanowi podstawę dobrobytu ludo­
wego w Eossyi. .Dla zboża rossyjskiego są 
głównie Niemcy, które nie mogą pokryć wła­
snego zapotrzebowania w zbożu najważniej- 
szem polem zbytu. Gdy po pierwszych nieu- 
dałychpróbach, przedsięwziętych przed dwoma 
laty celem zawarcia traktatu handlowego 
między Niemcami i Eossyą rozpoczęła się 
wojna cłowa, wywóz z Eossyi ustał prawm 
.zupełnie, co na razie nie- dało się zbytnio 
uczuwać, było to bowiem w okresie panowa­
nia dotkliwego niedostatku w caracie, zapasy 
tedy zbożowe mogły być bez trudności zuży­
tkowane na miejscu. Ale kołom decydującym 
w Petersburgu musiała koniecznie nasuwać 
się myśl, co się stanie, gdy żniwa wydadzą 
zbiór pomyślny, co począć wówczas z nad­
wyżką, która w latach dobrych bywa w ogóle 
znaczną. Potrzeba zastanowienia się nad tą 
kwestyą stała się tern pilniejszą, iż Niemcy 
zawarły traktat, który obniżył znacznie cło 
na zboże z Austro-Węgier, ułatwił dowóz 
zboża ze Stanów Zjednoczonych i zapewniał

cesarstwu w razie potrzeby import najwa­
żniejszych artykułów żywności z Eumunii. 
W tym stanie rzeczy poczęło nad Newą co­
raz bardziej brać przewagę przeświadczenie, 
że w pierwszym rzędzie Eossyi powinno na 
tein zależeć, aby położyć jak najrychlej kres 
wojnie cłowej z Niemcami a obecny minister 
skarbu Witte, był jednym z pierwszych, który 
przemawiał otwarcie za zawiązaniem napo- 
wrót z sąsiedniem państwem j przyjaznych 
na polu handlowem stosunków i starał się 
szczerze działać w tym kierunku. Z drugiej 
też strony sfery decydujące w Berlinie nie 
taiły się z tem, że przywiązują wielką do 
tego wartość, by pozyskać napowrót rynek 
rossyjski dla niemieckich wyrobów przemy­
słowych i produktów górnietwa. Eossyą po­
trzebuje wielkiej ilości węgla, którego mogą 
dostarczyć obficie kopalnie niemieckie; za­
mierza ona dalej rozszerzyć znacznie swoją 
sieć kolejową a niezawodnie otworzy się z 
tego powodu, po wejściu w życie określonych 
bliżej w traktacie pozycyj cłowych, wielkie 
pole zbytu dla niemieckiego przemysłu żela­
znego. Eównież przemysł tkacki, galanteryjny 
i inne gałęzie znakomicie rozwiniętego i zmu­
szonego szukać odpływu na zewnątrz^ prze­
mysłu niemieckiego mogą liczyć, w razie 
przyjęcia traktatu przez parlament, na powa­
żny wywóz do Eossyi.

Niemiecko-rossyjski traktat handlowy 
jest tedy owocem ekonomicznej konieczności 
a błogie jego skutki odczują obie strony. 
Gdy przed czterma miesiącami delegaci ros- 
syjscy przybyli do Berlina celem podjęcia 
trudnyeh rokowań, opinia publiczna niezbyt 
wiele obiecywała sobie po tych pertrakta­
cjach i w ogóie przeważało zapatrywanie, 
iż rokowania spełzną na niczem. Atoli przy­
musowe poniekąd położenie, w jakiem znaj­
dowała się Eossyą i roztropne umiarkowanie 
stron pertraktujących sprawiły, żo powiodło 
się ostatecznie osiągnąć to, co wydawało się 
z początku niemożliwem.

Chodzi teraz o to, żeby oba czynniki 
ustawodawcze w Niem czech: Eada związko­
wa i parlament zatwierdziły zawartą przez 
specyalnych delegatów umowę. Eacia zwią­

zkowa oświadczy się bezwątpienia jednomyśl­
nie za trak ta tem ; w parlamencie jednak 
rząd będzie miał do zwyciężenia poważną 
opozyeyę kół agrarnych, z których się skła­
da całe prawie stronnictwo konserwatywne 
i część centrum. Aby właśnie wywrzeć na­
cisk na postanowienia parlamentu, cesarz 
Wilhelm na obiedzie u kanclerza Caprivi’ego 
zwrócił uwagę na polityczną doniosłość ukła­
du. Mówił tam monarcha, że gdyby ta umo­
wa nie przyszła do skutku, wywiązałaby się 
między obu państwami gwałtowna wojna 
cłowa, a z niej mogłaby się wywiązać inna, 
gorsza jeszcze od tamtej. Deputowani z opo- 
zycyi, którzy byli na obiedzie, próbowali bro­
nić w rozmowie z cesarzem swego stanowi­
ska ; do takich należał prezes parlamentu, 
Levetzow. Cesarz jednak zarzuty ich odpie­
rał z taką mocą przekonania i z tak wido­
cznym naciskiem na polityczną stronę rze­
czy, iż kraj odniósł wrażenie, że gdyby par­
lament traktatu nie przyjął, zostałby natych­
miast rozwiązany.

Nowe zaś wybory wypadłyby bez wąt­
pienia po myśli cesarza i wytworzyłyby 
większość dla traktatu przychylną. Opozycya 
dzisiejszego parlamentu nie zyskałaby więc 
przez to nic zgoła, a kraj wystawionyby był 
na roznamiętnienie połączone z wyborami 
oraz ich agitacją, dalej zaś na wielkie, kilku- 
milionowe koszta, które ponieść by musiały 
i kasy publiczne i kieszenie prywatne.

Lecz i w Eossyi także podniosła się o- 
pozycya przeciw traktatom , a to głównie ze 
strony przemysłowców, zwłaszcza moskiew­
skiego okręgu, użalających się, że ulgi przy­
znane wyrobom niemieckim zabiją rossyjski 
przemysł. Opozycya ta nie może oczywiście 
objawiać się z tą swobodą, co w Niemczech, 
ale deputacye z Moskwy usiłują przekonać 
ministra Wittego o zgubnych następstwach 
traktatu. Usiłowania te jednak pozostaną bez- 
skutecznerni, gdyż warunki traktatu zostały 
ułożone za wolą cara, występowanie zatem 
przeciwko traktatowi jest według pojęć ros- 
syjskich obrazą majestatu.

Sprawy sejmowe.
( Wniosek p. Romańczuka w skrawie 
zmiany statutu krajowego i ordynacyi 

sejmotoej wyborczej).
(§) Komisya administracyjna wystąpiła 

na podstawie referatu posła Piłata z ważnem 
sprawozdaniem tyczącem się wniosku p. Eo- 
mańczuka o zmianę statutu krajowego i or­
dynacyi wyborczej sejmowej.

P. Eomańczuk domagał się w swym 
wniosku: zaprowadzenia w grupie gmin wiej­
skich bezpośrednich wyborów; przyznania 
prawa wybierania w grupach miast i gmin 
wiejskich, obok dotychczasowych wyborców, 
tym, którzy opłacają podatek bezpośredni, 
tudzież tym, którzy mają stałe zajęcie w ja­
kimś zawodzie i prowadzą własne gospodar­
stwo domowe, a przynajmniej od roku są za­
mieszkali w gminie, jeźli albo odbyli służbę 
wojskową, albo są głowami rodziny składa­
jącej się z co najmniej 4 osób, albo wresz­
cie umieją czytać i pisać w jednym z języ­
ków krajowych.

Następnie domagał się wnioskodawca 
wyłączenia większych miast z grupy wiej­
skich i utworzenia z nich osobnych okrę­
gów wyborczych miejskich oraz powiększe­
nia liczby posłów z miast, które mają zbyt 
małą reprezentacyę; wreszcie powiększenia 
liczby posłów z gmin wiejskich.

Komisya administracyjna podziela w zu­
pełności powody, które za powiększeniem 
liczby posłów ze Lwowa i Krakowa przyto­
czyła już w poprzednich sprawozdaniach w7 la­
tach 1891, 1892 i 1893 komisya prawnicza. 
Jeżeli mimo to nie wnosi obecnie projektu 
ustawy niezałatwionego na o s t a t n i e j  -se- 
syi, to powodem tego jest okoliczność, że 
komisya nie uważa za stosowne z okazyi 
wniosku p. Komańezuka, którego główna ten- 
dencya jest odmienną i który żąda tylko 
wydania poleceń Wydziałowi krajowemu, wy­
stępować z własnej inicyatywy z projektem 
tak ważnej ustaw y, jak zmiana statatu

Listy literaclco - artystyczne
z Warszawy.

(Jeszcze Eusapia Palladino. — Sprawozdania 
uczonych medyumistów i przeciwników ich. — 
Pp. Eajchman i Ochorowicz. — Ogólne zamie­
szanie. —  Z teatrów warszawskich. — Znacze­
nie rzeczywiste teatru. — Dwa pogrzeby: — u- 
czonego — aktorki. — Nowe powieści: — Ju­
noszy „Pająki," — Eodziewiczównej „NaFali," — 
nowy tom „Literatury Powszechnej." — Filozo­

fia historyi narodu polskiego Niemirycza.)

Jeszcze Eusapia Palladino....
Pojechała sobie już do Neapolu , aby 

wyśmiać się porządnie z uczonych Polaków, 
których wodziła za mądre nosy przez kilka 
tygodni, ale sława jej trwa u nas dotąd, ro­
śnie z każdą godziną. Z łaski pism bruko­
wych, które z braku innego „palącego" te­
matu, rzuciły się chciwie na medyumizm, 
dysputuje o „nowym dziale zjawisk" już nie 
tylko sama inteligencya, lecz całe miasto, 
nie wyjąwszy stróżów, posłańców, dorożkarzy 
i kucharek.

Brodzimy tedy po uszy w różnych mro­
kach mistycznych, jak gdyby dzień biały nie 
dostarczał dosyć materyału do rozpraw pu­
blicznych.

Czegóż właściwie chcą fachowi „ucze- 
n i“ medyumiści, rekrutujący się z obozu smu­
tnej pamięci pozytywizmu, czyli ostatniej for­
my odwiecznego materyalizmu ? Czego szu­
kają w nogach stołowych i w różnych „zna­
kach ?“

— Nie rozumiem — woła jeden z nich — 
dlaczego wstecznicy na nas napadają. Bo że 
liberały, ale wy?... Przychodzimy do was,

niosąc w ręku materyalne dowody istnienia 
duszy, a wy....

Więc duszy szukają „uczeni" medyu­
miści, owej duszy, którą pomijali starannie 
przez całą młodość i połowę lat dojrzałych. 
Do duszy chcą wrócić na stare lata i to na 
drodze bezpośredniej obserwacyi.

Woda to na młyn „wsteczników," opie­
rających się na idealnych zdobyczach ludzko- 
śęi. Ale wstecznicy nie potrzebują wirują­
cych, podnoszących się, kołyszących stolików, 
dzwonienia dzwonków na odległość,, świate­
łek błękitnych, stukań tajemniczych i t. p. 
objawów duszy, bo widzą jej świadectwa w 
biały dzień, wszędzie, ciągle.

Widzą oni przedewszystkiem duszę w 
dziejach ludzkości, która rozwija się bezu­
stannie mimo pozornych cofań, zdążając do 
jakiejś mety zakrytej. I zwierzęta rozporzą­
dzają temi samemi narzędziami życia, myśli 
i czucia, a przecież nie posiadają zdolności 
systematycznej ewolucyi.

Widzą dalej duszę i czują ją w sobie 
samych. Ona jest twórczością zasad etycz­
nych, filozofii, poezyi, sztuki; ona pokonywa 
instynkty, trzyma ciało na uwięzi, uczy u- 
czciwości, honoru, ofiary.

A jeżeli idzie o skonstatowanie sił wyż­
szych od ludzkich, to wystarcza rozejrzeć się 
w około nawet pobieżnie. Najdrobniejsza 
trawka opowiada nam o tem, że bardzo dużo 
rzeczy nie rozumiemy i nie potrafimy, czyli, 
że musi być ktoś, zręczniejszy od nas i mo­
cniejszy. Każdy organizm żyjący jest maszy­
ną tak cudowną, tak po mistrzowsku złożo­
ną, że musi zastanawiać. A harmonia wszech­
świata, ów dziwny porządek, jednostajny od 
czasów pamięci człowieka! Małoż to jeszcze 
dowodów na potwierdzenie faktu, że otaczają 
nas zewsząd siły nieznane.

Medyumistom mało tego. Ich nie przeko­
nywa tajemnica stworzenia, harmonia wszech­

świata, cudowna mimo swej ograniczoności dzia­
łalność umysłu ludzkiego. Im potrzeba dowo­
dów jeszcze więcej materyalnych. Więc sia­
dają w zaciemnionym należycie pokoju, na 
około stolika z drzewa miękkiego, lipowego 
lub sosnowego (nie wiadomo, dlaczego duchy 
przenoszą te rodzaje drzew nad inne), chwy­
tają się za ręce, łącząc się w ten sposób 
z osobą obdarzoną siłą medyumiczną, i cze­
kają cierpliwie n a 1 „zjawiska". Gdy znudzili 
się porządnie, bo któż się nie znudzi, przy­
kuty przez pół godziny do krzesła w ciemno­
ściach, gdy zmęczyli wytężoną uwagę patrze­
niem przed siebie w jeden punkt, wówczas 
wzywa ich medyum (aby do reszty ich czuj­
ność zmylić) by głośno rozmawiali lub śpie­
wali. Teraz rozpoczynają się zjaw iska: stół 
się podnosi, coś, ktoś stuka, drapie, wzdycha 
i t. d. O! I oto są „materyalne dowody du­
szy". Podnoszące się nogi stołowe mówią wię­
cej, wyraźniej od dziejów ludzkości, od a r­
chitektury świata, od wrodzonych tęsknot 
człowieka.

Czy może być coś śmieszniejszego i 
równocześnie więcej upokarzającego nad wi­
dok mężów uczonych, wpatrujących się z chci­
wością w ruchy jakiejś szwaczki włoskiej, 
czekających z biciem serca, z chęcią uwie­
rzenia na szelesty, stuki i t. p. zjawiska '?

Każdy z tych panów wie doskonale, 
że zmysły ludzkie nie są probierzami nie­
omylnymi, że łudzą dość często w jasny dzień, 
a cóż dopiero w warunkach niesprzyjających 
kontroli? Wiadomo, żeucho, pozbawione po­
mocy oka (w ciemnościach) nie może rozró­
żnić, zkąd jakiś szelest pochodzi. Tak samo 
czucie, smak, powonienie. Nawet wytrawny 
znawca trunków nie będzie zawsze wiedział, 
jakie wino do ust niesie, białe czy czerwone, 
gdy mu się oczy zawiąże.

W sztukach kuglarskich grają znane 
powszechnie złudzenia zmysłów rolę główną,

wszystkim zaś dotychczasowym pośrednikom 
tnedyumicznym dowiedziono kuglarstwa. Wie­
dzą o tem spirytyści, a mimo to... Człowiek 
głupieje ostatecznie, wyrażając się trywialnie, 
gdy udawał przez jakiś czas zuchwałego ty­
tana.

Z powodu pobytu Eusapii Palladino w 
Warszawie prowadzi się u nas zacięty bój 
między medyumistami i" ich przeciwnikami. 
Za „nowym działem zjawisk" gardłują uczeni 
z obozu postępowego, byli pozytywiści (na co 
im to przyszło !) pod wodzą p. Juliana Ocho- 
rowicza, który zajmuje się obecnie okulty­
zmem, jak krzewił niedawno temu hypno- 
tyzm i magnetyzm ; przeciw zaś „ciałom 
astralnym" i t. d. występują głównie t. zw. 
wstecznicy, czyli zachowawcy.

1 między uczestnikami s e a n s ó w  z 
Włoszką byli wierni i niewierni. W imieniu 
niewiernych przemówił w szeregu artykułów 
p. Bronisław Eajchman, niegdyś przyrodnik, 
obecnie elektrotechnik, który dowiódł, że 
Palladino wykonywa wszystkie cuda za po­
mocą ręki i nogi. Przeezy temu p. Ochoro­
wicz, wmawiając w publiczność koniecznie 
istnienie jakiegoś ciała astralnego i t. d.

Zbyt to błaha sprawa, abyśmy się mieli 
zastanawiać nad dowodami pro  i contra. Tyle 
tylko nauczyliśmy się z tego sporu, że gdy 
ktos chce wierzyć n. p. iż krowa jest cebulą, 
to będzie wierzył, chociażby tysiące głosów 
na niego w ołało: ależ to krow a! Na fana­
tyzm lub na złą wiarę nie ma argumentów.

Już nam się w Warszawie zdawało, że 
zanikły wszelkie sprawy palące na czas pe­
wien, aż oto zjawił się palladinizm....

(Giąg dalszy nastąpi).
Teodor JesJce-Choiński.



krajowego i sejmowej ordynacji wyborczej. 
Z tego powodu komisya ogranicza się na 
poleceniu Wydziałowi krajow em u, ażeby 
na najbliższej sesy i, która zarazem bę­
dzie ostatnią przed nowym okresem wy­
borczym, przedłożył projekt ustawy o po­
większeniu liczby posłów z m. Lwowa i 
Krakowa.

Go się tyczy żądania utworzenia nowych 
okręgów wyborczych miejskich przez wyłą­
czenie pewnych miast z okręgów gmin wiej­
skich, — podnosi komisya, że zachodzą wąt­
pliwości i różnice zdań co do tego, czy w o- 
góle należy wyłączać dalsze miasta z okrę­
gów gmin wiejskich, a jeszcze bardziej co 
do tego, które miasta miałyby na przyszłość 
wejść w poczet okręgów wyborczych miej­
skich. Nadto uwzględnić trzeba, że wyłącze­
nie pewnych miast z okręgów wyborczych 
wiejskich, pociągnąćby musiało zapewne 
zmiany w rozgraniczeniu okręgów wyborczych 
gmin wiejskich. W obee tego większość ko- 
misyi sądziła, że nie byłoby rzeczą odpowie­
dnią dawać Wydziałowi krajowemu polecenia 
do studyów w kierunku zmian częściowych, 
które w znacznej mierze alterowałyby do­
tychczasowy skład okręgów wyborczych, lecz, 
że w tej mierze należy czekać na wynik re­
formy wyborczej przez Kząd obecnie podję­
tej i z jej uwzględnieniem obmyśleć ewen­
tualny plan reformy wyborczej. Główny punkt 
wniosku p. Komańczuka stanowi żądanie za­
prowadzenia w grupie gmin wiejskich wybo­
rów bezpośrednich. W tej sprawie Sejm nie­
dawno objawił swe zdanie wcale wyraźnie, 
gdy na posiedzeniach 11 i Ib  marca 1892 i 
29 kwietnia 1893 uchylił w pierwszem czy­
taniu wnioski w tym przedmiocie postawio­
ne. Komisya administracyjna przeprowadziw­
szy szczegółową dyskusyę nad tym przed­
miotem, postanowiła doradzać Sejmowi, aby 
nie tylko pozostał na odmownem stanowisku 
w sprawie zaprowadzenia wyborów bezpośre­
dnich w grupie gmin wiejskich, lecz żeby 
to zapatrywanie stanowczą uchwałą zazna­
czył.

Powody przemawiające — zdaniem ko- 
misyi — za zatrzymaniem wyborów pośre­
dnich w grupie gmin wiejskich są głównie 
następujące :

W okręgach wiejskich, w których zna­
czna liczba wyborców (w Galicyi 5— 12.000) 
rozrzuconą jest na rozległym obszarze, urzą­
dzenie wyborów pośrednich dozwala prawy- 
borcom wybrać ludzi, których osobiście znają 
i którym ufają, powierzając im wybór posła. 
Wybór ten nastąpić może po wzajemnej na­
radzie pomiędzy wyborcami, która w obec 
mniejszej liczby tych ostatnich więcej jest 
ułatwioną. Wyborcy przystępując do wyboru 
posła czują się odpowiedzialnymi w obec 
swoich kommitentów i nie uważają swego 
głosu za prawo osobiste, którem dowolnie 
mogą rozporządzać, lecz jako funkcyę, z któ­
rej rachunek w gminie zdać winni. Nato­
miast głosowanie bezpośrednie w takich wa­
runkach, jakie zachodzą w okręgach wiej­
skich, (t. j. przy znacznej liczbie wyborców 
rozrzuconych na rozległym obszarze) czyni 
poprzednie porozumienie się pomiędzy samy­
mi wyborcami nadzwyczaj trudnem  i oddaje 
rezultat wyborów całkiem w ręce agitacyi,

nieraz z zewnątrz importowanej, narzucającej 
się ze skutkiem za ogniwo pośrednie pomię­
dzy rozrzueonemi grupkami wyborców, które 
pozbawione są możności zaważenia swą sa­
moistną decyzyą. Stwierdzają to bardzo do­
bitnie doświadczenia innych krajów, a przed 
innymi Erancyi i Niemiec. Nadużycia przy 
wyborach są możliwe tak przy systemie po­
średnich, jak i przy systemie bezpośrednich 
wyborów, jak to znowu wskazuje praktyka 
wyborcza różnych krajów, a stopniowego u- 
chylenia tych nadużyć, gdzie one się trafiają, 
należy oczekiwać od wzrostu moralności i o- 
światy a z niemi poczucia ważności aktu wy­
borczego.

Co się tyczy rozszerzenia prawa wybie­
rania na dalsze warstwy ludności, komisya 
zwraca przedewszystkiem uwagę, iż w na­
szym kraju granica podatkowa od dołu dla 
prawa wybierania do Sejmu i tak samo do 
Rady Państwa jest zwłaszcza na wsi, znacznie 
niższą niż w innych krajach austryackich a 
to przedewszystkiem z powodu zwyczaju dzie 
lenia gruntów w drodze spadku i tworzenia 
licznych nowych gospodarstw gruntowych 
i chałupniczych i w ogólności z powodu, że 
u nas więcej niż gdzieindziej przeważają 
drobne egzystencye samoistne a natomiast 
stosunkowo rzadsze są niż gdzieindziej egzy 
stencye oparte wyłącznie na pracy w obcem 
gospodarstwie, a przeto nie opłacające wcale 
podatków bezpośrednich.

W gminach miejsKich granica prawa 
wyborczego na podstawie podatku schodzi 
często niżej 5 zł. jak n. p. przedewszystkiem 
w m. Lwowie; w okręgach gmin wiejskich 
zatrzymuje się ona bardzo często przy kwo 
cie 1 zł. 50 c t . , która jest kwotą podatku 
domowo-klasowego w klasie XVI. t. j. dla 
domów z jedną izbą mieszkalną, ale często 
schodzi jeszcze niżej aż do kilkudziesięciu 
centów rocznego podatku. Można tedy śm ia­
ło powiedzieć, że na wsi u nas niemal każdy 
kto posiada własną chatę, a zatem samoistne 
gospodarstwo, ma zapewniony udział w wy­
borach sejmowych. Mimo to komisya admi­
nistracyjna nie jest przeciwną dalszemu roz- 
szeniu prawa wybierania, sądzi jednak, że 
obecnie, skoro Rząd wziął inicjatywę w re­
formie prawa wyborczego do Rady Państwa, 
przygotowuje w tej sprawie dla wszystkich 
krajów a zatem i dla Galicyi niezbędny ma- 
teryał statystyczny i na tej podstawie sfor­
mułuje swe wnioski, jest rzeczą ze wszech 
miar odpowiednią, czekać jaki rezultat 
wydadzą te prace Rządu i zużytkować je na­
stępnie w7 miarę stosunków i potrzeb w aa 
szym kraju. Reforma sejmowego prawa wy­
borczego nie jest wprawdzie zależną od re­
formy prawa wyborczego do Rady Państwa 
owszem ze względu na rozmaitość stosunków 
w krajach koronnych byłoby — zdaciem ko­
m isji — ; pożądanem, aby szczegóły prawa 
wyborczego do Rady Państwa ustanawiane 
były przez Sejmy krajowe, lecz z drugiej 
strony jasnem jest, że skoro w łonie Rządu 
traktowaną jest sprawa reformy wyborów do 
Rady Państwa, także w odniesieniu do n a­
szego kraju, należy przy ewentualnej pracy 
ustawodawczej w naszym kraju wziąć pod 
rozwagę wnioski rządowe, które będą przed­
łożone Radzie Państwa. W ścisłym związku

z tą sprawą stoi także kwestya podziału nie­
których okręgów wyborczych gmin wiejskich, 
której odrębnego traktowania komisya Sej­
mowi nie zaleca.

(Przedłożenie rządowe o organizacyi Szko 
ły politechnicznej).

Przedłożenie rządowe z projektem 
ustawy o organizacyi Szkoły politechnicznej 
we Lwowie przyjęła komisya szkolna , bez 
zmiany na podstawie referatu rektora Ćwi ­
k l i ń s k i e  go.

Komisya podnosi w swem sprawozda­
niu, że tym sposobem Zakład, którego 
znaczenie i zadania wobec nadzwyczajnego 
postępu nauk technicznych i potrzeb naszego 
kraju wzrastają bezprzestannie, ma nareszcie 
uzyskać pewną i trwałą podstawę do dalsze­
go rozwoju. Byłoby do życzenia, aby to na­
stąpić mogło w tym właśnie roku, który na 
powszechnej Wystawie krajowej uprzytomnić 
ma szczególnie wyniki pracy naszych tech ­
ników a dla Szkoły politechnicznej lwow7skiej 
jest rokiem jubileuszowym — pięćdziesiątym 
od organizacyi, dokonanej w r. 1844.

Komisya podnosi, źe projekt rządowy 
odpowiada ustawom, uchwalonym dla innych 
politechnicznych Zakładów Monarchii i sta­
wia lwowską Szkołę w równym z tymiż rzę­
dzie. Zawiera on tylko ogólne stałe postano­
wienia zasadnicze, wszelkie zaś szczegóły, 
mniej lub więcej podlegające zmianom, po­
zostawia statutowi organizacyjnemu, który na 
mocy tej ustawy miałby być wydany, a we­
dług potrzeb i wymagań czasu mógłby sto­
sownie być uzupełniany i zmieniany. Tym 
też sposobem zapewnić można Szkole poli­
technicznej łatwą możność wyjścia po za te 
ramy, w które jest ujęta obecnie, tj. doda­
nia do istniejących obecnie czterech Wydzia­
łów : inżynieryi, budownictwa, budowy ma­
szyn i chemii techcnicznej, ewentualnie je ­
szcze innych wydziałów lub oddziałów (kur­
sów). Dążność taka uwydainia się wyraźnie 
w lwowskiej Szkole politechnicznej w kilku 
kierunkach. Komisya szkolna m niem a, że
szczególnie pożądane byłoby rozszerzenie za­
kresu działania Politechniki w kierunku gór­
niczo-hutniczym. W kraju nie ma zakładu, któ 
ryby te nauki pielęgnował, potrzeba zaś sy­
stematycznego wykształcenia liczniejszego za­
stępu górników jest w wobec tego, że wydo­
bywanie płodów przyrody nieorganicznej 
z wnętrza ziemi w kraju naszym przybiera 
coraz to większe rozmiary, a przemysł na­
ftowy stał się niemal głównym jego prze­
mysłem. Już obecnie istnieje w Szkole 
politechnicznej w myśl tymczasowego re­
gulaminu przy wydziale budowy maszyn, 
kurs czyli oddział przygotowawczy dla
kandydatów zawodu górniczego. Zapro­
wadzono tam również wykłady górnictwa 
naftowego i technologii nafty. Do tych tedy 
wykładów należałoby dołączyć inne wykłady, 
tudzież ćwiczenia praktyczne z zakresu gór­
nictwa i hutnictwa i wszystkie razem ująć 
w całość w osobnym wydziale górniczo- 
hutniczym.

{Pozyczka 10-milionowa dla m. Lwowa).
Na posiedzeniu dnia 9 lutego b. r. u- 

chwalił Wydział krajowy zatwierdzić uchwa­
ły Rady m. Lwowa, o ile niemi postanowio­
no zaciągnąć dziesięcio-milionową pożyczkę 
na cele w uchwałach Rady miejskiej wska 
zane, wszakże z tem zastrzeżeniem, że za­
ciągnięcie każdej częściowej pożyczki na któ­
rykolwiek z celów wskazanych uchwałami 
Rady miejskiej, zależeć będzie od osobnej u- 
chwały tejże Rady, oraz od każdorazowego 
zezwolenia Wydziału krajowego, — dalej, że 
magistrat m. Lwowa przedkładać będzie Wy­
działowi krajowemu przy każdej prośbie o 
zatwierdzenie nowej częściowej pożyczki 
szczegółowe sprawozdanie o sposobie użycia 
poprzedniej pożyczki, jeśli pozwolenie na za­
ciągnięcie tej ostatniej uzyskane zostało.

Tem samem załatwiony został protest 
lwowskiego Towarzystwa właścicieli realno­
ści wniesiony przeciw zaciągnięciu 10-milio- 
nowej pożyczki. Wydział krajowy przedłożył 
w następstwie powyższej uchwały Sejmowi 
projekt ustawy o zezwoleniu gminie ra. Lwo­
wa na emisyę 4 prc. obligacyj komunalnych 
do wysokości 10-milionów, spłacalnych w 
ciągu lat dziecięciu.

Sprawy francuskie.
(Br. Soubeyran: upadek jego i Banku d’Escom- 
pte. — Szczegóły o klęsce w głębi Afryki — 

Giełdy pracy. — Sprawy bieżące).
W Paryżu wielkie wrażenie wywołało 

aresztowanie bra. Soubeyrana, dyrektora 
„Banąue d’Escorapte“ i likwidacya tego ban­
ku. Br. Soubeyran, jedna z najbardziej zna­
nych osobistości w Paryżu, wielki finansista 
a zarazem wielki sportsmen, nie obcym był 
także światu politycznemu. Prócz innych 
godności, był on także zastępcą gubernatora 
Credit Foncier , to też potężna ta instytu- 
cya usilnie starała się zapobiedz konkursowi 
Banąue d ’E*compte i upadkowi br. Soubey­
rana. Aż do ostatnich wyborów należał br. 
Soubeyran do Izby deputowanych i dawniej 
często przemawiał w Izbie, zabierając głos 
zwdaszcza w sprawach finansowych i walu­
towych. — Powodem aresztowania jego były 
wielkie nieprawidłowości, jakich dopuszczano 
się w administracyi banku; konkurs groził 
zresztą bankowi od pewnego już czasu a to 
wskutek spekulacyj giełdowych , któremi 
Soubeyran zachwiał powragę zakładu i akcye 
jego. Aresztowanie nastąpiło na żądanie li­
kwidatora Societó des Immeubles; członkowie 
tej instytucyi domagali się zwrotu swych de­
pozytów, złożonych w Banku eskontowym, 
w sumie ogólnej około 20 do]36 mil. fr. a nie mo­
gli ich otrzymać, depozyta te bowiem wbrew 
statutom banku, zostały użyte na pożyczki. 
Aresztowano także administratora Societó des 
Immeubles a dyrektora Banąue d' Escompte, 
Emila Glerc’a, który w obu instytucyach był 
podwładnym br. Soubeyrana.

Depesze z głębi Afryki, przyniosły już 
dokładniejsze szczegóły o wymordowaniu 
przez Tuaregów oddziału pułkownika Bon- 
nier’a. Komendant załogi francuskiej w mie-
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PIĘKNA LOU.
III.

(Ciąg dalszy).

W tej chwili Mrs. Conklin, w towarzy­
stwie Lou, przyszła powiedzieć, że obiad na 
stole. Barkman został zaprezentowany mat 
ce i córce, a piękność tej ostatniej uczyniła 
na nim widocznie bardzo silne wrażenie. 
Zanim nadeszła, zapatrywał się na całą 
sprawę jakby na straconą, ale obecnie go­
tów był zaprzeczyć temu , a nawet czynić 
wszystko, aby coś poradzić. Żywy jego 
umysł zdawał się podniecony, używał argu­
mentów, i mówił o potrzebie zgłębienia ca­
łej sprawy w samym Waszyngtonie.

— Potrzeba mi zeznania pod przysięgą 
każdego z kolonistów, —- rzek ł, — a poka­
żemy władzom W aszyngtonu, że nie jest to 
sprawa, którą mogą dowolnie rozporządzać, 
Ale jeżeli was u ra tu ję , - -  dodał ze śmie­
chem, który miał oznaczać dobroduszność, — 
sądzę, że będę mógł rachować na wasze 
głosy, jak postawię moją kandydaturę na 
członka kongresu.

Wszyscy zrozumieli natychmiast, że 
Barkman przygotował się już, w jaki sposób 
zabrać się do obrony, i Morris odpowiedział 
za całe towarzystwo :

— Jeżeli pan zechce sobie ten trud 
zadać, zapewniamy pana że jego wybór 
przejdzie.

— Mniejsza o wybór, — odparł Bark­
man, zawsze tym samym tonem — przejdzie 
on sam przez się, a co do trudu , jeżeliby 
miss Conklin — i zwrócił się z ukłonem do 
młodej dziewczyny, — jeżeli miss Conklin

zechce wsiąść do mego powozu i zawieźć 
mnie do mieszkań najstarszych i najzna­
czniejszych kolonistów, zdaje mi się, że 
w trzy lub cztery dni dostatecznie obznajo- 
raię się z całą sprawą.

Wszystkich oczy skierowały się na Lou. 
Być m oże, iż zazdrość wywołała pogardliwy 
uśmiech na usta Bancrofta. W takim jednak 
razie wypadł on nie w porę, gdyż młoda 
dziewczyna, czerwieniąc się nieco, odrzekła: 

— Uczynię z chęcią, co będę mogła.
I mówiąc , rzuciła wyzywające spojrze­

nie Bancroftowi.

IV.
Wraz z ukazaniem się Barkmana , za­

częła się dla Bancrofta nowa serya doświad­
czeń. Dotychczas, obawiał się tylko, że pię­
kność Lou będzie w stanie oszołomić go do 
tego stopnia, że może głowę stracić i po­
prowadzić ją  do ołtarza. Ale obecnie, pomi­
mo, że był całkiem zdecydowany nie popeł­
nić tego błędu, wydawało mu się niepodobień­
stwem aby mógł odstąpić ją  komu innemu. 
Nie przypadała mu wcale do gustu i popełniła 
niejedną rzecz nie do darowania; jednak 
myśl, ze jakiś Barkman mógł ją  zabrać, 
wystarczała, by go do wściekłości doprowa­
dzić. Z tego powodu, ilekroć się spotkali, 
szczególniej, kiedy adwokaf był obecny, 
z początku mimowolnie , a potem zdając so­
bie sprawę z tego co czyni, i wiedząc na­
wet, że to źle, objawiał swój gniew prze­
ciw niej, traktując ją z głęboką pogardą. 
Był zdecydowany ratować ją, mimo jej woli, 
albo przynajmniej ostrzedz ją  o losie, jaki 
ją  czeka, gdyż pomimo wszystkiego, warta 
była przecież więcej, niż życia z takim czło­
wiekiem. Była próżną, tak; brakowało jej 
owej delikatnej uczuciowości, tych subtel­
nych moralnych instynktów, które stanowią

chwałę i jakby aureolę kobiety, ale ona te­
mu winną nie b y ła , jeżeli jej wychowanie 
było niedostateczne, jeżeli żyła w pospoli- 
tem otoczeniu, a potem, i przedewszystkiem, 
piękność jej w istocie była nadzwyczajna. 
Pomimo wszystkiego, co jej można było za­
rzucić, warta była czegoś w ięcej, niż zostać 
żoną Barkmana. To też zazdrość, powstała 
z m iłości, którą dla niej odczuw ał, gryzła 
serce Bancrofta, zniewalając go od czasu do 
czasu do wypróbowania wszelkich środków 
w celu podbicia serca Lou, to znowu do 
traktowania tej, której kochać się obawiał, 
z oziębłością , przed którą on sam się 
wzdrygał, a ona się buntowała.

Pewnego dnia, wracając ze szkoły, uj­
rzał Barkmana z Lou przechadzających się 
sam na sam po sadzie brzoskwiniowym. Mło­
da dziewczyna zawołała go i pobiegła na 
jego spotkanie ; podczas gdy biegła pod drze­
wami, Bancroft uderzony został jej piękno­
ścią, słońce przebłyskując z poza gałęzi, 
rzucało smugi światła na głowę jej i suknię: 
wszystkie jej ruchy były wdzięczne, a tło 
ciemno-zielone drzew, od którego odbijała, 
tworzyło dla niej rainy godne jej piękności, 
wśród których miała pozór wspaniałego kwia­
tu. Ale jak tylko przemówiła, czar zniknął 
i demon pogardy opanował Jerzego znowu.

— Zdaje mi się, że miałeś zamiar 
przejść, nie odzywając się do mnie, zawołała 
z wyrazem czułej wymówki:

— Masz przy sobie kogoś, którego 
rzemiosłem są piękne słowa. Byłbym intru­
zem między wami, odrzekł krótko.

Na pół zirytowana, na pół pochlebiona 
tą namiętną wymówką, odwróciła się, pod­
czas gdy Barkmann podchodził, mówiąc:

— Dzień dobry, panie Bancroft, dzień 
dobry. Usiłowałem namówić miss Conklin, 
by zechciała poświęcić się dla mnie jeszcze

dziś na jedną przejażdżkę, abym mógł już 
raz przyjść do końca z naszą sprawą.

— Jeszcze jedna przejażdżka, powtń 
rzył jakby do siebie Bancroft. A potem, 
podnosząc g ło s : Nie będziesz pan potrze­
bował długo się trudzić. Właśnie mówiłem 
miss Conklin, że posiadasz pan cudowny dar 
słowa — zapewne w skutek długiej praktyki.

— Bez wątpienia, mój panie, odparł 
adwokat z całą powagą — praktyka, to 
szkoła — dopełniająca wrodzone talenta.

Ale w tym momencie samochwalstwo 
adwokata chybiwszy celu, umilkło, gdyż 
schwycił on ruch pełen niecierpliwości, który 
Lou uczyniła i kończył dalej, bardzo spokoj­
ny, z panowaniem nad sobą, którego nabywa 
się w skutek długiego doświadczenia.

— W każdym razie, cieszę się, że je­
steśmy tego samego zdania, gdyż miss Con­
klin może zechce wysłuchać pana, kiedy 
moje zdanie odrzuciła.

Bancroft widział jasno sidła, w które 
wpadł mimowoli, ale wściekła zazdrość nie 
dawała mu się powściągnąć. Obracając się 
do Lou z ironicznym śm iechem :

— Mego zdania wcale tu nie potrzeba, 
rzekł. Miss Conklin już się zdecydowała czy­
nić wszystko co panu może przyjemność zro­
bić. Lubi ona obznajamiać cudzoziemców 
z okolicą.... dodał złośliwie.

Zimne te i szydercze słowa wywoła­
ły rumieniec na lica młodej dziewczyny, po­
mimo to dzielnie się trzymała, a wrodzona 
zalotność przyszła jej z pomocą.

— A więc, panie Barkmann, rzekła 
do adwokata, rzucając mu pełne uśmiechu 
spojrzenie, widzę, że wypada mi ustąpić, 
kiedy pan Bancroft tak doradza. Nie mam 
już nic do powiedzenia! Jadę!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ście Timbuktu, kapitan Philippe, tak donosi
0 tym wypadku gubernatorowi Sudanu:

„Pułkownik Bonnier wczesnym rankiem 
w d. 12 z. m. wyruszył w drogę wraz z ma­
jorem i całym swym sztabem na czele 4 
kompanii i dość licznego zastępu posłańców, 
tragarzy, służby i t. d. Jedenasta kolumna 
obozująca w etapie Dongoi, w pobliżu Gau- 
damu, zaskoczoną została przez Tuaregów. 
Część armii arabskiej składała się z jeźdźców 
część z pieszych. Tuaregowie, zbrojni w dzi- 
ryty i kmdżały, z kilku stron równocześnie 
napadli na obóz i rozrzucili nasamprzód ka­
rabiny francuskie ustawione w koziołki, tak 
iż żołnierze francuscy, zwłaszcza w ogólnem 
zamięszaniu, jakie powstało, nie mogli chwy­
cić za broń. Jednemu z kapitanów, jakoteż 
kilku żołnierzom udało się uratować ucieczką. 
Wkrótce potem Tuaregowie w licznych od­
działach ukazali się w najbliższej okolicy 
miasta i poczęli otaczać je gęstym pasem — 
zniknęli jednak, skoro na wałach pojawiły 
się wojska francuskie11.

Następnie donosi kapitan Philippe, że 
posiada około 300 karabinów i 6 dział lek­
kiego kalibru, a oczekuje co spieszniejszego 
zasiłku w żołnierzach. Flotylla otrzymała 
już rozkaz odroczenia odjazdu; załoga mia­
sta posiada dostateczne zapasy żywności, aby 
wytrzymać aż do chwili nadejścia pomocy 
zapowiedzianej z Sudanu. Zresztą dodaje 
komunikat, że ludność miejska i okoliczna 
pragnie jedynie spokoju i w ogóle dobrze 
przyjęła Francuzów; nawet dalsze wsie i 
osady miały przysłać deputacye z oświad­
czeniem poddania się. W samem mieście ko- 
munikacya ma odbywać się w sposób pra­
widłowy, a stan zdrowotny załogi nie pozo­
stawia nic do życzenia.

Tyle komunikat kapitana Philippe. P ią­
tkowy zaś paryski Journal des Debats ogła­
sza natomiast z zastrzeżeniem depeszę pry­
watną, według której wszyscy oficerowie ko 
lumny Bonniera wraz ze swym przywódzcą legli 
pod razami arabskich wojowników; rzeź mia­
ła miejsce w kierunku zachodnim od miasta. 
M atin  zamieszcza pogłoskę, jakoby prezydent 
ministrów Pener, dowiedziawszy się o poraż­
ce oświadczył — iż Franeya pod żadnym 
warunkiem nie usunie się z nowo pozyskanej 
ważnej pozycyi — a w7 sferach rządowych 
nie dają jeszcze wiary temu, jakoby wycięta 
w pień kolumna miała być właśnie kolumną 
Bonniera. W każdym razie rada ministrów 
uchwaliła zaraz w7 piątek wysiać zasiłki wojen­
ne do Timbuktu, a na sobotniem posiedzeniu- 
Izby deputowanych, prezesjgabinetu p. Casimir- 
Perier podniósł, że rząd w swoim czasie wy­
dał rozkaz gubernatorowi Sudanu, aby nie 
podejmowano żadnej ekspedycyi, nie zapy­
tawszy poprzednio rządu o zdanie, dowie­
dziawszy się zaś o zajęciu Timbuktu przez 
pułkownika Bonnier’a, polecił rząd pułkowni­
ka tego, jak tylko okoliczności na to pozwo- 
lą, odesłać do Francyi, a zarazem nie ata­
kować nieprzyjaciół, lecz poprzestać jedynie 
na środkach ostrożności i na obronie. O opu­
szczeniu Timbuktu obecnie już mowy być 
nie może, byłoby to bowiem krokiem zupeł­
nie fałszywym. Rząd będzie starał się o to, 
aby wypadki takie się nie powtórzyły w przy­
szłości, prosi atoli, by nad sprawą tą nie 
otwierano dyskusyi. izba zgodziła się na to
1 żaden głos przeciwny się nie podniósł.

Na sobotniem posiedzeniu Izby francu­
skiej, zakończono dyskusyę nad interpelacyą 
Faberofa, w sprawie t. zw. giełd pracy. Po 
długiej i nużącej rozprawie, w której między 
innymi zabierał głos chrześcijańsko-socyalny 
poseł ks. Lemire, najciężej w swoim czasie 
raniony przez bombę Yaillanta, dalej fryzyer 
paryski, dep. Chauvin i Leon Say, a w cią­
gu której także minister Raynal oświadczył, 
iż rząd nie może otworzyć na nowo giełd 
pracy, giełdy te bowiem nie trzymają się 
przepisów ustawy z r. 1884 — Izba uchwa­
liła przyjęty przez gabinet porządek dzienny 
372 głosami przeciw 166.

Breton, redaktor Partie socialiste, któ­
ry to dziennik groził, iż, gdyby Carnot nie 
ułaskawił Yaillanta, to zginie od bomby — 
skazany został na dwa lata więzienia i na 
zapłacenie 1000 fr. grzywny.

Pewna część prasy francuskiej z Figa­
rem na czele, z całą siłą zwraca się prze­
ciw wnioskowi komisyi cłowej Izby deputo­
wanych, żądającemu, aby cło od zboża zo­
stało z 5 na 8 fr. podwyższone; upatrują 
one w tym wniosku zwolenników systemu 
ceł ochronnych, niebezpieczeństwo dla poli­
tycznej przyjaźni pomiędzy Franeyą a Ros- 
syą. Dyskusya w Izbie nad wnioskiem ko­
misyi cłowej rozpocznie się w tych dniach.

W miniony piątek, postawił socyalisty- 
czny poseł Michelin wniosek, aby w7 sposób 
urzędowy nadal dzień 1 maja ogłoszonym 
został jako dzień narodowego święta klas 
robotniczych.

Rząd francuski podjął znów z większym 
naciskiem akcyę, wdrożoną od dłuższego cza­
su, a zmierzającą do zapewnienia Francyi 
szerszego wpływu na stosunki Kościoła ka­
tolickiego na Wschodzie. W tym celu udał 
się do Rzymu francuski poseł w Chinach, 
A. Gćrard, aby z polecenia rządu francu­
skiego nawiązać rokowania z papieskim se- 
kretaryatem stanu i z Propagandą a uzyskać

dla Francyi wyłączny protektorat nad mi- 
syami katolickiemi w Chinach. W  kołach 
politycznych przypuszczają, że ten sam cel 
tkwi również w podróży kardynała Lange- 
nieux, który obecnie bawi w Rzymie, a ztam- 
tąd udać się ma do Stambułu.

KROIIKA
Lwów , 13 lutego.

— R au t. Pud protektoratem Ich Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksięstwa Leopolda 
Salvatora i Najd. Arcyksiężniczki Blanki odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 18 b. m., na dochód 
wdów i sierót w salach Kasyna Miejskiego raut 
Towarzystwa św. Salomei. Obszerny komitet od 
dłuższego czasu pracuje nad tern, by zabawa ta 
w zupełności dorównała tego rodzaju zabawom 
z lat ubiegłych, które zajmowały zawsze pierw­
szeństwo w szeregu wielkopostnych zebrań towa­
rzyskich. Komitetowi powiodło się pozyskać naj­
wybitniejsze siły artystyczne naszego miasta do 
współudziału w wykonaniu zajmującego progra­
mu. Część deklamacyjną objęli pp.: Siemaszko- 
wa, Siennicka, Fischer, a układem żywych o- 
brązów zajęli się pp. Młodniccy. Zwrócić należy 
w końcu uwagę na zupełną nowość we Lwowie, 
t. j. na „grupy marmurowe11 układu młodego 
malarza-amatora p. M.

—  Na koncercie wczorajszym p. Fridy 
Scotty, obecnym był Najdostojniejszy Arcyksiążę 
Leopold Śalvator z Małżonką.

— Otto baron Seefried, małżonek ks. 
Elżbiety bawarskiej, wnuczki Najj. Pana, do­
tychczas porucznik piechoty ' bawarskiej, został 
mianowany porucznikiem piechoty pułku Cesarza 
Franciszka Józefa nr. 1. Pułk ten stoi załogą w 
Opawie, gdzie też baron Seefried ze swą Mał­
żonką zamieszka.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Starego Sącza, uchwałą, powziętą jedno­
myślnie w d. 10 lutego b. r., nadała JE. Panu 
Namiestnikowi, Kazimierzowi hr. Badeniemu, 
w dowód najgłębszej wdzięczności za życzliwość 
i opiekę jaką miasto otacza, obywatelstwo hono­
rowe miasta Starego Sącza.

— Prezydent generalnej Dyrekcyi
kolei państwowych JE. dr. Biliński przybył 
wczoraj wieczorem ze Lwowa do Krakowa. Na 
spotkanie prezydenta wyjechał do Przemyśla p. 
dyrektor Kolosrary.

— W c. k. państwowej Szkole prze­
m ysłowej w skutek rozporządzenia P. Ministra 
wyznań i oświaty, odbywa się od 5 b. m. pod 
kierownictwem dyrektora Zakładu pięciomiesię­
czny kurs specyalny dla nauczycieli szkół ludo­
wych, mający przygotować ich do składania 
egzaminu kwalifikacyjnego dla szkół wydziało­
wych z grupy matematyczno-rysunkowej. Rada 
szkolna krajowa wyznaczyła na ten kurs 42 
nauczycieli z różnych części kraju i powierzyła 
naukę matematyki (6 godzin tygodniowo) p. prof. 
Zbierzchowskiemu; naukę geometryi, — geometryi 
wykreślnej i rysunków geometrycznych (10 go­
dzin tygodniowo) p. prof. Grzębskiemu); kali­
grafii (2 godz. tygodn.) p. prof. Czerneckiemu; 
a naukę rysunków wolnoręcznych (10 godz. ty­
godniowo) p. prof. Kłapkowskiemu.

t  Teofil Mandyezewski, emeryt, radca 
c. k. Namiestnictwa, zmarł dzisiaj rano w mie­
ście naszem w skutek zapalenia płuc. Urodzony 
w d. 9 listopada 1826 r., ukończył studya uni­
wersyteckie na Uniwersytecie wiedeńskim i w 
sierpniu r. 1851 wstąpił do konceptowej służby 
zrazu przy miejskiem starostwie wiedeńskiem. 
W maju roku 1852 przeniósł się do służby przy 
Namiestnictwie galicyjskiem. Pełniąc obowiązki 
urzędowe bądźto przy samem Namiestnictwie, 
bądź też na powiecie, posuwał się coraz wyżej 
w hierarchii urzędniczej a w maju r. 1879 zo­
stał mianowany radcą Namiestnictwa. W skutek 
nadwątlonego zdrowia w drugiej połowie r. 1892 
przeniósł się ś. p. Teofil Mandyezewski w stan 
stałego spoczynku. — Prawry i zacny człowiek, 
a sumienny i zdolny urzędnik, umiał on zaskar­
bić sobie życzliwość tak przełożonych i podwła­
dnych swoich, jak też i tych, którzy pozostawali 
z nim w stosunkach towarzyskich; otaczano go 
powszechną sympatyą i szacunkiem, a zasługi 
jego na polu działalności urzędowej zyskały mu 
Najwyższe odznaczenie przez nadanie orderu Że­
laznej korony III kl. Po usunięciu się od zajęć 
obowiązkowych nie zaprzestał ś. p. Mandyczew- 
ski pracy na szerszem polu: zajmował się mia­
nowicie gorliwie sprawą upiększenia miasta Lwo­
wa i budową teatru ruskiego we Lwowie.

t  Zdzisław Zagórski, c k. kapitan 
inżynieryi, umarł wczoraj w Peszcie, po kilko­
dniowej ciężkiej chorobie. Zmarły, który był 
bardzo zdolnym i obowiązkowym oficerem, a 
przy tein nader szlachetnym człowiekiem i sym­
patycznym towarzyszem, cieszył się ogólnym 
szacunkiem i przyjaźnią ludzką. Przed trzema 
miesiącami poślubił on w Krakowie pannę Go- 
rayską, para nowożeńców zamieszkała w Peszcie. 
Nieubłagana śmierć zburzyła nagle ten gmach 
szczęścia, osierocając młodą małżonkę w samem 
zaraniu pożycia rodzinnego.

— Z kasyna m iejskiego. Koncert gal. 
To w. muz. pod artysty cznem kierownictwem 
dyrektora Rudolfa Schwarza, odbędzie się w pią­
tek, z następującym programem. Z. Noskowskiego: 
Pieśni polskie na chór mięszany; F. Godebski 
„Tristesse11 na fortepian, skrzypce i wiolonczelę; 
Pieśni Moniuszki; S. Jadassohn: Sextet na for­
tepian i instrumenta smyczkowe; G. F. Handła: 
Duet na sopran i a lt; Solo fortepianowe; Wie­
czornica Li Noskowskiego na chór mięszany. 
Początek o godzinie 7 wieczór. Lista będzie 
otwartą dzisiaj we wtorek, o godzinie 6 wieczór.

—  Posiedzenie Rady m iejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 15 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi: dalszy ciąg 
dyskusyi w sprawie budowy teatru we Lwowie; 
sprawozdanie z wyniku kosztów restauraeyi tea­
tru hr. Skarbka; sprawa budowy koszar dla 
sztabu i trzech szwadronów kawaleryi obrony 
krajowej; wniosek w sprawie wyboru komisyi 
dla obchodu ćwierćwiekowego jubileuszu autono­
mii miasta Lwowa i i. Następnie odbędzie się 
posiedzenie tajne.

— Odczyt. Dyrektor dr. Franciszek 
Próchnicki wygłosi na rzecz Związku koleżeń­
skiego odczyt: „O kolędach11 dnia 16 b. m. o 
godzinie 6 po południu w wielkiej sali ratuszo­
wej. Bilety są do nabycia w księgarni pp. Czaj­
kowskiego i Sayfartha, a w dniu odczytu przy 
kasie.

— Lwowskie Towarz. śpiewackie 
EcllO przybędzie do Czerniowiec w niedzielę, 
18 b. m., pociągiem pospiesznym i tego samego 
dnia wieczorem daje koncert w sali Czytelni 
polskiej.

— Z kom itetu Kościuszkowskiego.
Na posiedzeniu sekcyi administracyjnej komitetu 
Kościuszkowskiego dnia 9 b. m., zapadła uchwała 
umieszczenia na tablicy pamiątkowej po zewnętrznej 
stronie kaplicy Loretańskiej u 00. Kapucynów 
w Krakowie napisu: „ W tej kaplicy dnia 24 
marca 1794 roku Tadeusz Kościuszko w towa­
rzystwie generała Józefa Wodzickiego, po po­
święceniu szabli, ślubował bój za wolność i nie­
podległość ojczyzny. Naród polski w setną ro­
cznicę tej wiekopomnej chwili tę tablicę umie­
ścił. “

—  Nożem skaleczył wczoraj po połu­
dniu na placu Krakowskim 11-letni Berysz B. 
12-letniego Judę Heschelesa, pchnąwszy go pod­
czas sprzeczki w plecy poniżej lewej łopatki. 
Heschelesa po zaopatrzeniu go prsez stacyę ra­
tunkową, odstawiono do szpitala powszechnego.

=  Zamach samobójczy. Marya Woj- 
tyszyn, służąca pod 1. 21 przy ulicy Halickiej, 
napiła się wczoraj po południu w zamiarze sa­
mobójczym 1 proc. rozczynu kwasu siarkowego. 
Stacya ratunkowa udzieliła jej pierwszej pomocy 
i odwiozła do szpitala powszechnego. Powodem 
zamachu miała być sprzeczka z narzeczonym.

== Znaleziono w niedzielę z wieczora 
przed gmachem „Sokoła" złoty damski zegarek 
wraz z łańcuszkiem i złożono u gospodarza tego 
Towarzystwa.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 lutego. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 12 lutego do 12 w południe dnia 
13 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni, o 
średniej prędkości 15 m sek., niebo przeważnie za­
chmurzone, a powietrze wilgotne (80 procent 
wilgotności względnej), opad, deszcz, wysokość 
opadu 1,6 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
7,9nC., najwyższa-j-ll,2°C. wczoraj po połu­

dniu, najniższa -f-3,0°C. w nocy.
Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 

pogodę, wieczorem padał deszcz, dziś pochmurno.
Zniżka barometryczna 715 do 720 mm. 

znajdowała się w środkowej Rossyi: zwyżka 770 
do 765 mm. w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
751 mm.

Prognoza na dobę 14 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku zachodni o średniej prędkości 10 m/sek.; 
średnia temperatura doby obniży się do 0°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 proc.; opad, śnieg 
z deszczem.

(§) Ofiarą pożaru padło w nocy z 11 
na 12 b. m. wspaniała cieplarnia w Radłowie 
(własność posła Barańskiego). Wszystko spaliło 
się doszczętnie. S trata jest bardzo znaczna, gdyż 
cieplarnia ta  zawierała cenne okazy krajowej 
flory, znane gospodarzom naszego kraju.

—  Lody z W isły powyżej ujścia Sanu 
odpłynęły 11 b. m. o 8 wieczorem przy stanie 
wody 2,50 m. nad zerem wodoskazu dzikowskie­
go, poczem woda opadła do 0,60 m. nad ra­
nem. W  okręgu budowniczym tarnobrzeskim 
W isła, San i W isłoka wolne są od lodów.

— W Sokole czerniowieckim rozpoczęły 
się już wolne ćwiczenia, które mają być wyko­
nane na zjeździe w czasie wystawTy lwowskiej.

— W odociągi i  kanalizacya  w Czer- 
niowcach. Rada miejska czerniowiecka na czwart- 
kowem posiedzeniu, jednogłośną uchw ałą powie­
rzyła przeprowadzenie wodociągów i kanalizacyi

firmom: „Rumpel & Niklas" i „Pittl & Brau- 
sewetter".

— Pożar w wagonie. Onegdaj w po­
ciągu, idącym z Dęblina do Granicy, skutkiem 
iskier, wypadających z pieca, w wagonie bezpo­
średniej komunikacyi Kielce-Warszawa, między 
Jastrzębiem a Bzinem wszczął się pożar. Po­
dróżni, spostrzegłszy wydobywające się z podłogi 
kłęby dymu, ze strachem uciekli do wagonów 
sąsiednich, narażając się na niebezpieczeństwo 
przy przejściu po mostkach. Pociąg w drodze 
zatrzymano i pożar wkrótce stłumiono.

— Streik zecerów zagraża w Wiedniu. 
Przedwczoraj, w niedzielę, odbyło się w salach 
Schwendera bardzo liczne zebranie towarzyszów 
sztuki drukarskiej, na którem podniesiono kwe- 
styę ogólnego streiku ze względu na to, że pryn- 
cypałowie odrzucili żądanie co do podniesienia 
minimalnej płacy z 13 zł. na 15 zł. i ustano­
wienie dziewięcio-godzinnego czasu pracy. Zgro­
madzenie ni# powzięło stanowczej uchwały, więk­
szość wszakże oświadczyła się za urządzeniem 
streiku.

— Samobójstwo w wagonie. Do Frem- 
denblattu telegrafują z Baden: Ów młody czło­
wiek, który się w oddziale I klasy zastrzelił, 
nazywa się, jak stwierdzono, Stanisław Wojcie­
chowski i był doktorandem medycyny w Krako­
wie. Przed pięciu dniami pochowano jego zwłoki 
na tutejszym cmentarzu izraelickim. W sobotę 
nastąpiła ekshumacya zwłok, które przeniesiono 
na cmentarz chrześciański.

N t t i  llteracko-artystrcM
Z teatru Dzięki p. K. Tetmajerowi, mie­

liśmy wczoraj na scenie naszej małą próbkę mo­
dnego symbolizmu. „Sfinks" jest symbolicznym 
tak bardzo, że pojąć go w całej pełni zdołają 
tylko chyba owi „nad-ludzie", których istnienie 
na ziemskim padole odkrył filozof Nitsehe. W ma­
łym tym obrazku scenicznym zamiast uczuć, 
mamy tylko przeczucia, zamiast rzeczywistego 
widzenia, same przywidzenia, zamiast postaci — 
symbole. Symbolem jest bohaterka Anna, młoda 
dziewica, słysząca ciągle to, czego nikt nie sły­
szy, widząca czego nikt nie widzi a wiecznie prze­
rażeniem własnem przerażająca innych. Symbo­
lem jest brat jej Leon, od urodzenia głuchonie­
my i ślepy, kochający swą zalęknioną siostrę do 
szaleństwa a kierujący się w życiu i w swych 
sympatyach powonieniem i dotykaniem. Upaja się 
wonią lilij białych, gładzi siosirę po twarzy i 
uśmiecha się rozkosznie. Czuć jednak w powie­
trzu katastrofę. Anna coraz bardziej przerażona, 
coraz niezrozumiałej mówi, — na dworze burza 
z grzmotami i piorunami, która zapędza do pa­
łacu (Anna mieszka z matką w pałacu wśród 
gór i puszczy leśnej) młodzieńca bardzo piękne­
go. Młodzieniec rozpoczyna z Anną rozmowę, 
która ożywia się zwłaszcza w chwili, gdy wszyscy 
obecni wybiegają ku palącej się stodole — pio­
run bowiem w nią uderzył. — Wśród blasku 
błyskawic, łuny pożarowej i huku gromów Anna 
już zupełnie symbolicznie szaleje.- Piękny mło­
dzieniec nazywa ją snem i marzeniem, zdro­
wy rozsądek nazwałby ją po prostu -  obłąkaną. 
Ale piękny młodzieniec jest widocznie „nad-czło- 
wiekiem" i rozumie to wszystko co Anna mówi, 
która słyszy jakieś niezwykłe „drżenie drzew11, 
widzi w ciemnościach okropne postacie ze świe- 
cącemi fosforycznie oczyma a wreszcie omdlewa 
z przerażenia w objęciach — pięknego mło­
dzieńca. — W tej jednak symbolicznej chwili 
wsuwa się po cichu ślepy i głuchoniemy Leon. 
Zbliża się do siostry i pięknego młodzieńca, do­
tyka się jego ramienia i uczuwa wstręt, może za­
zdrość. Porywa eiężki wazon i zabija pięknego 
młodzieńca.... Koniec symbolu.

Pisana bardzo pięknym językiem i z poe­
tycznym polotem, fantazya p. Tetmajera posiada 
niezaprzeczone literackie zalety, — jako rodzima 
próbka symbolizmu może zainteresować i na sce­
nie ; czy jednak po tej próbie należy się ryzy­
kować na dalsze tego rodzaju sceniczne utwo­
ry — wątpimy, a przedewszystkiem jesteśmy 
przekonania, iż sympatyczny i rzeczywisty talent 
p. Tetmajera w prawdzie i prostocie znaleźć może 
niewyczerpane źródło natchnienia i daleko sil­
niej, niż symbolicznymi efektami przemówić do 
serc i umysłów ogółu.

„Sfinks" odegrany był w głównych rolach 
bez zarzutu przez panią Stachowicz (Anna) i p. 
Żelazowskiego ("Leon).

W końcu mała prośba do tego, do kogo to 
należy:

Ozy nie możnaby kół owego przyrządu, 
który „udaje" grzmoty, wysmarować jakim tłu­
szczem, aby grzmoty nie skrzypiały ?

Z sali odczytów. O tych dwóch faktach 
doniosłości powszechno-dziejowej, które równo­
cześnie niemal rozgrywały się w Europie u 
schyłku minionego wieku: o wielkiej rewolucyi 
francuskiej i o upadku Polski, mówił przedwczoraj 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej, profesor 
historyi powszechnej na tutejszym Uniwersytecie, 
dr. Bronisław Dembiński. W szerokich rzutach, 
a ze szczegółowem zarazem uwzględnieniem toku 
zdarzeń i wypadków historycznych, oddziaływa­
nia ich na siebie i na rozwój rzeczy, wykazał

„Gazeta Lwowska" z dnia 14 lutego 1894.
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prelegent ów ścisły związek, jaki na podstawie 
najnowszych badań zachodzi pomiędzy obaleniem 
rządu, dynastyi i monarchii przez naród na za­
chodzie, a pomiędzy obaleniem samoistnego bytu 
politycznego państwa i narodu przez rządy państw 
innych na wschodzie: pomiędzy powstaniem re­
publiki francuskiej a upadkiem rzeczypospolitej 
polskiej. Gdy w roku 1792 Sejm warszawski 
zatwierdził konstytucyę 3 maja, która reformo­
wała rządy w Polsce, wprowadzała ład do rze­
czypospolitej i oddawała w niej tron dziedzicznej 
dynastyi, Katarzyna II w listach swych do króla 
pruskiego, domagającego się od niej pomocy 
przeciw rewolucyi francuskiej, wskazywała na 
ów reformatorski ruch w Polsce, jako na groźniej­
sze, niźli tamto na zachodzie, źródło ,,anarchiiu(!), i 
pomoc swoją przeciw rewolucyi francuskiej czy­
niła zawisłą od poprzedniego „załatwienia się 
z Polską“ ; we dwa czy trzy lata później nato­
miast, gdy z innej strony podniesiono myśl re- 
stytucyi Polski, twierdziła, że nie prędzej o tern 
może być mowa, zanim ruch rewolucyjny we 
Fraacyi zostanie stłumiony.... Eewolucya fran­
cuska oparła się ostatecznie wszystkim niebez­
pieczeństwom, przetrwała burze, i do dziś dnia, 
przez cały wiek dziewiętnasty, sieje pomiędzy 
ludzkość niepokój, powoduje moralne wstrząśnie- 
nia, stawszy się punktem wyjścia, źródłem 
wszystkich przewrotowych dążności; upadek Pol­
ski natomiast nie powstrzymał rozwoju rewolucyi, 
nie przyczynił się do osłabienia, do stłumienia 
rewolucyjnego ruchu, ani też nie zapobiegł nie­
bezpieczeństwom, jakie pokojowi groziły w sku­
tek zachwianej w drugiej połowie zeszłego stule­
cia równowagi terytoryalnej państw europejskich, 
— nie spełnił więc nawet nadziei, które spełnić 
miał, albo któremi przynajmniej usiłowano go 
uzasadnić!

Wygłoszony z wielką swadą i zajmujący 
ten wykład dr. Bronisława Dembińskiego przy­
jęła zgromadzona publiczność rzęsistymi okla­
skami.

Repcrtoar teatralny. Dziś, we wto­
rek, po raz pierwszy w tym sezonie „Gioconda“, 
opera w 4 aktach Amilcara Ponchielli’ego. Przed­
ostatni gościnny występ panny Elwiry Colonnese, 
primadonny opery w Barcelonie.

Jutro, we środę, „Wicek i Wacek“, kome- 
dya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego, z pp. 
Kwiecińskim i Żelazowskim w tytułowych rolach.

Na piątek przygotowuje się wystawienie 
komedyi Aleksander Dumasa, syna p. t.: 
„Przyjaciel kobiet“ (L ’A m i des femmes), a na 
sobotę pierwsze przedstawienie pantominy Worm- 
sera „Syn marnotrawny".

(w) Drugi koncert p.Fridy Scotty zgroma­
dził wczoraj jeszcze liczniejszą publiczność niż pierw­
szy i jeszcze silniej wzmocnił węzły sympatyi po­
między artystką a lwowską publicznością.

Urocza koncertantka jakkolwiek' tym ra­
zem mniej korzystnie była usposobioną, jednak 
znowu zachwyciła prześliczną całością swej ar­
tystycznej produkcyi. Jej niesłychanie miękki i 
słodki ton w Andante koncertu Mendelssohnow- 
skiego, w śpiewnej kompozycyi Thomiego, w Schu­
manna Abendlidzie tak znakomicie uwydatniał 
wykonywane utwory, że istotnie występowały 
one tu w skończenie doskonałej szacie. W ogól­
ności powiedzieć by można, że w niezem młodo­
ciana dusza artystyezna koncertantki nie znaj­
duje dla siebie tak odpowiedniego wyrazu jak 
w rzeczach spokojnych i śpiewnych. Wykonywa 
je szlachetnie i umie otoczyć aureolą idealnej du­
chowej czystości.

Posiadając przytem technikę wyrobioną, 
umie wywołać efekt i utworami wymagającymi 
biegłości — wówczas smyczek jej z nadzwy­
czajną lotnością wydobywa pomykające szesnastki, 
jak n. p. w Finale Mendelssohna koncertu; aby 
jednakże w zupełności ocenić wykonanie rzeczy 
takiej jak koncert Mendelssohna, trzebaby ją 
usłyszeć z innym akompaniamentem, bo wczoraj­
szy p. Eisslera więcej przeszkadzał niż pomagał 
artystce. Młody ten muzyk z Wiednia, odjeżdżał 
wczoraj wieczorem i spieszyć się do pociągu roz­
począł już w pierwszej części koncertu Men­
delssohna, nic więc dziwnego, iż wskutek tego 
i całość utworu nabrała charakteru nerwowego.

Koncertantka zbierała burze oklasków wśród 
których podano jej wspaniały bukiet z białych 
bzów.

Mamy nadzieję że p. Frida Scotta spo­
tka wszy się we Lwowie z przyjęciem tak sym- 
patycznem, zechce jeszcze kiedyś w przyszłości 
znowu nas odwiedzić — tymczasem należy się 
wyrazić wdzięczność gal. Tow. muzycznemu, które 
dało nam sposobność zrobienia tak miłej znajo­
mości.

Korespondencya Redakcyi.

WPan L. w W. T a k .  Uprzejmie pro­
simy.

W Y S T A W A .
Sekcya muzyczno-teatralna.

Sekcya muzyezno-teatralna na ostatniem 
posiedzeniu złożyła nowe dowody swojej ru­
chliwości i zabiegliwości.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
sekretarza Wystawy p. Zielińskiego i refe­
renta sekcyi p. Niewiadomskiego przystąpio­
no do wyboru grona sędziów czyli t. z. jury 
dla nagradzania instrumentów nadesłanych 
do działu przemysłowego. Do grona tego za­
proszeni zostali pp. Barabasz, Biernacki, By- 
licki, Cetwiński, Domaniewski, Dietz, Dreżo- 
polski, Gall, Górski, Jarecki, Kołaczkowski, 
Łysenko, Mikuli, Nądwodzki, Paderewski, Ba­
czyński, Bichling, Sladek, Ś liw iński, Słoin- 
kowski, Steiner, Stengel, Schwarz, Wacknia- 
nin, Wolfsthal, Wroński, Wszelaczyński, Że­
leński. Grono to będzie jeszcze rozszerzone. 
Jury dzieli się na cztery grupy: 1) fortepia­
ny i pianina; 2) organy i harmonia; 3) in- 
strumenta smyczkowe; 4) instrumenta dęte.

Ze sprawozdań okazało s ię , iż prawie 
wszystkie firmy krajowe już się zgłosiły, jak 
również , iż praca zbierania przedmiotów do 
Wystawy okazowej muzycznej przyniosła bar­
dzo pomyślne rezultaty. Obecnie rozsyła ko­
mitet zaproszenia do instytucyi oraz do osób 
prywatnych, posiadających przedmioty do 
działu tego należące, iżby raczyły nadsyłać 
je na Wystawę. W tym celu każdy, jakiś 
przedmiot mający, proszony jest naprzód o 
złożenie deklaracyi czyli zgłoszenia (do dnia 
15 marca) a następnie o nadesłanie przed­
miotu najpóźniej do dnia 1 maja.

Organizacyą działu teatralnego pod kie­
runkiem wiceprezesa sekcyi p. Krechowie- 
ckiego zająć się mają pp. dyr. Schmidt, dyr. 
Pawlikowski, Żelazowski, Jarecki, Woleński, 
Kwieciński, Walewski i Sachorowski; do jury 
uprzedniej powołani zostali pp. Krechowie- 
cki, S chm idt, Czapelski i Żelazowski.

Oświata ludowa na W ystawie.
Lwowskie Koło literacko - artystyczne 

wzięło na siebie urządzenie specyainej wy­
stawy, która dałaby obraz pracy na polu 
oświaty ludowej, od r. 1848 po dzień dzi­
siejszy.

Koło pragnie zebrać wszelki materyał, 
tak rzeczowy, jak statystyczny, iżby obraz 
ten jednej z ważniejszych gałęzi działalno­
ści narodowej był możliwie dokładny. W tym 
celu wypracowało Koło i rozesłało odpowie­
dni kwestyonaryusz; dalej gromadzi wyda­
wnictwa i czasopisma, sprawmzdania, oraz 
statuta. Wszelkie posyłki adresować należy 
do Koła (Lw ów, gmach teatralny hrabiego 
Skarbka).

Wydaną również zostanie staraniem 
Koła bibliografia wydawnictw Indowych od 
roku 1848, co będzie, nie wątpimy, pięknem 
uwieńczeniem obywatelskiej działalności Ko­
ła w tej mierze.

D y r e k c y a  W y s t a w y  przypomina 
pp. przedsiębiorcom, iż z dniem 1-go marca 
przejazd po placu wystawowym dozwolony 
będzie li tylko wzdłuż głównej drogi, oraz, 
że wszystkie pawilony prywatne winny być 
najpóźniej do d. 15 kwietnia ukończone.

S p ó ł k a  r a o l i o r a c y j n a  p o z n a ń ­
s k a ,  która zepowiedziała wystawę drenar­
ską. urządzi fingowane drenowanie na prze­
strzeni między pawilonem rolnictwa a wieżą 
wodną.

P r z y k ł a d ,  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a  
gorliwego poparcia akcyi wystawowej , dała 
delegatka na powiat czortkowski, p. Ńoelowa 
z Sosolówki, zebrawszy drobniejszemi kwota­
mi na cele Wystawy 293 zł, i domagając 
się nowej listy do gromadzenia funduszów.

P o s i e d z e n i e ,  r e f e r e n t e k  wszyst­
kich działów sekcyi XI (praca kobiet), od­
będzie się we w torek, d. 13 b. m. o godzi­
nie 3 l/s po południu, w mieszkaniu przewo­
dniczącej sekcyi (ulica 3 m aja, 1. 21).

W d z i a l e  s t a r o ż y t n o ś c i  ujrzeć 
mamy między innerai najpierwszą buławę, 
ofiarowaną przez Zygmunta Starego Kamie­
nieckiemu, a pochodzącą ze zbiorów Rap- 
perswylu.

W i e l k ą  p r z y n ę t ą  dla zwiedzających 
Wystawę będzie kolej o motorach nafto­
wych. systemu Siemensa, napowietrzna, pro­
wadząca z placu wystawowego, nad parowa­
mi, ku działowi etnograficznemu w parku.

(20 posiedzenie, 5 sesyi, V I  peryodu) 
Lwów, 13 lutego.

(§) JE. Marszałek krajowy ks. E usta­
chy S a n g u s z k o  otwiera o godzinie 11 
minut 5 posiedzenie.

Obecnych 84 posłów.
Urlopy otrzymali p p .: JE . dr. Biliński 

i Gorayski, do końca sesyi sejmowej.
Członek Wydziału krajowego, p. Bo- 

m a n o w i c z ,  odpowiedział na interpelacyę 
p. Sękowskiego, iż Wydział krajowy jest za­
sadniczo za założeniem kilku niższych szkół 
rolniczych we wschodniej i zachodnjej czę­
ści kraju, a zatem jest również za założe­
niem szkoły takiej w powiecie mieleckim. 
Wydział krajowy musi jednak postępować

w tym względzie z pewną przezornością , a 
to w skutek braku sił nauczycielskich. Spra­
wa ta będzie zresztą przedmiotem obrad 
w kraj. komisyi rolniczej.

Z porządku dziennego odesłano w pier- 
wszein czytaniu do komisyi sprawozdanie 
Wydziału krajowego, w przedmiocie zezwo­
lenia gminie król. stołecznego m. Lwowa na 
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 10,000.000 zł 
wal. austr. na cele inwestycyjne i konwer- 
syę długów dotychczasowych; o czynno­
ściach krajowych nauczycieli wędrownych 
gospodarstwa wiejskiego, tudzież instruktora 
mleczarstwa za rok 1893 ; i w przedmiocie 
projektów kolei lokalnych, przedłożonych ce­
lem wyjednania poparcia, w myśl ustawy 
kraj. z d. 17 lipca 1893 r.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu gm inom : 
miast: Brzeżany, Kołomyją,Przemyśl, Rzeszów, 
Stanisławów, Tarnopol i Żółkiew, koncesyi na 
pobór myta kopytkowego. Sprawozdawca 
p. Ed. Jędrzejowicz.

Wydział krajowy wnosi ustawę, mocą 
której tym miastom udzielone ma być prawo 
do poboru myta kopytkowego na lat 3.

P. H u r y k sprzeciwił się udzieleniu 
koncesyi dla miasta Stanisławowa, i posta­
wił wniosek przejścia do porządku dziennego 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego co 
do Stanisławowa.

Poseł D w o r s k i  wystąpił w obronie 
przedłożenia Wydziału krajowego, i polemi­
zował z p. Hurykiem.

Pos E. J ę d r z e j o w i c z  wystąpił ró­
wnież w obronie wniosków Wydziału kra­
jowego.

W głosowania przyjęto projekt ustawy, 
zaproponowany przez Wydział kraj.

(J. E. ks. Metropolita Sembratowicz o- 
bejmuje przewodnictwo).

Następnie na wniosek Wydziału kraj. 
przedstawiony przez p. Edwarda J ę d r z e j o ­
wi  cza,  uchwalono udzielenie koncesyi rny- 
tniczych na lat 5, licząc od dnia wejścia w 
życie niniejszej uchwały:

a) Obszarowi dwor. w Krzywczycy, po­
wiatu przemyskiego, od przewozu przez rzekę 
San w Krzywczy, h) gminie Leżajsk od prze­
wozu przez rzekę San pod Starem miastem, 
c) obszarowi dwor. w Przeworsku od przewo­
zu przez rzekę Wisłok w Korniaktowie, d) 
obszarowi dworskiemu w Wiktorowie od tno 
stu na rzece Łukwicy.

Z kolei na wniosek Wydziału krajowe­
go przedstawiony przez p. Edwarda J  ę d r z e- 
j o w i c z a, uchwalono polecić Wydziałowi 
kraj., aby zbadał warunki proszonej przez 
gm. Swiniary koncesyi do poboru opłat my- 
tniczych od przewozu przez rzekę Wisłę pod 
Sierosławicami i przedłożył odpowiednie wnio­
ski Sejmowi na najbliższej sesyi.

Z porządku na wniosek Wydziału kra­
jowego przedstawiony przez p. Edwarda Ję - 
d r z e j o w i c z a  uchwalono koncesyę na po­
bór opłat mytniczych na lat 5. Wydz. pow. 
w Drohobyczu na rzecz utrzymania mostu na 
Bystrzycy w Urożu i na rzecz utrzymania 8 
mostów w Podbużu.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko- 
raisyi szkolnej o przedłożeniu rządowem z 
projektem ustawy o organizacyi c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwowie. Sprawozdawca 
poseł Ćwikliński.

Komisya przedstawia projekt ustawy 
zgodny z przedłożeniem rządowem.

Nadto zaproponowała komisya następu­
jącą rezolueyę: Wzywa się Rząd, ahy w naj­
bliższej przyszłości w lwowskiej Szkole poli­
technicznej do istniejących czterech wydzia­
łów zawodowych dodał piąty wydział dla 
nauki górnictwa i hutnictwa.

W szczegółowej dyskusyi zabrał głos p. 
R o m a ń c z u k  przy §. 4, który postanawia, 
iż język polski jest językiem wykładowym 
Szkoły politechnicznej. Mówca domaga się, 
aby uwzględniono przy wykładach język r u ­
ski. Dziś — jak sam p. Romańczuk przy­
znaje — jest mały bardzo procent uczniów 
Szkoły politechnicznej narodowości ruskiej, 
ale w przyszłości może zmienić się ten
stosunek.

Mowea stawia dodatek do tego para­
grafu, aby „ruskie wykłady wprowadzane 
były w miarę potrzeby1'.

P. O k u n i e w s k i  poparł wniosek p. 
Romańczuka.

P. B o b r z y ń s k i  sądzi, że p. Romań­
czukowi nie chodzi o ustawę, ale raczej o 
program nauki. Tymczasem my mamy do 
czynienia z ustawą, która musi odpowiadać 
faktycznemu stanowi rzeczy. Wszak my do­
tychczas nie mamy szkoły realnej z językiem 
wykładowym ruskim; na 250 słuchaczów w 
szkole politechnicznej, jest — zaledwie 10 na­
rodowości ruskiej,— nie ma zatem potrzeby 
już obecnie w wyższym zakładzie wprowa­
dza; ruskiego języka jako wykładowego.

Zresztą Sejm decyduje o języku wykła­
dowym — jeżeli więc będzie na politechnice 
odpowiednia liczba słuchaczy, to Sejm w dro­
dze ustawodawczej ruski język wprowadzi.

P. A n t o n i e w i c z  popiera wniosek 
p. Romańczuka.

Sprawozdawca rektor Ć w i k l i ń s k i  
podaje cyfry statystyczne, wskazujące jak mały 
procent uczniów' Szkoły politechnicznej n a ­

leży do narodowości ruskiej. Mówca staje w 
obronie stylizacyi kojnisyi.

W głosowaniu przyjęto całą ustawę 
według wniosku komisyi, a następnie przy­
jęto rezolueyę zaproponowaną przez komisyę.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego o rezultatach osiągnię­
tych przy wykonanych dotychczas publicz­
nych robotach melioracyjnych tudzież w spra­
wie programu regulaeyi wód i melioracyj w 
całym kraju. Sprawozdawca poseł Gorayski. 
(W zastępstwie p. Jan Tarnowski).

Komisya wnosi.
L Sprawozdanie Wydziału krajowego 

z rezultatów osiągniętych przy wykonanych 
dotychczas publicznych robotach melioracyj­
nych Sejm przyjmuje do wiadomości.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby: 1) 
w myśl Najwyższego postanowienia z dnia 
30 października 1830 przeprowadził regula- 
cyę granicznych przestrzeni Wisły od ujścia 
Białki do ujścia Przemszy, Białki tatrzań­
skiej, Dunajca i Zbroczą, dla ochrony tery- 
toryum państwa; 2) w myśl uchwały sejmo­
wej z dnia 17 października 1884 rozszerzył 
swą opiekę nad dalszemi przestrzeniami rzek 
spławnych, a w szczególności nad przestrze­
nią Sanu między Przemyślem a Jarosławiem; 
3) przyspieszył regulacyę rzek spławnych, 
zostających pod wyłączną pieczą państwa.

III. Sejm ponawiając uchwały swe z 
dnia 17 października 1884, z dnia 15 listo­
pada 1890 i z dnia 6 kwietnia 1892 wzywa 
c. k. Rząd :

1) ażeby celem ochrony kraju od po­
wtarzających się prawie corocznie klęsk po­
wodziowych, obok regulaeyi górnego D nie­
stru powyżej Rozwadowa przeprowadził re- 
gulacyę głównych rzek karpackich, w myśl 
odezwy Wydziału krajowego z dnia 2 sty­
cznia 1894 I. 119 w następującym porządku:
a) Soły i Łornnicy z Czeczwą od r. 1895;
b) Raby i Swicy z Sukielem od r. 1896;
c) Wisłoki od Mielca w górę wraz z Ropą
i Jasiółką oraz Bystrzycy nadwórniańskiej od
roku 1897; d) Skawy i Stryja od r. 1898;
e) Wisłoka i Bystrzycy Sołotwińskiej od r.
1899; f)  Sanu od Przemyśla w górę i Prutu 
od r. 1900; g) Dunajca z Popradem i Cze- 
remosza od r. 1901.

2) ażeby zarządził w ciągu roku 1894 
rewizję projektów regulaeyi Soły i Łomnicy 
tudzież opracowanie projektów zabudowań po­
toków górskich w ich dorzeczach, a odnoś­
ne projekta ustaw przedłożył Sejmowi na 
najbliższej sesyi.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:
1) ażeby wyjednał u c. k. Rządu prze­

prowadzenie zabudowań potoków górskich 
równocześnie z regulacyą głównych rzek kar­
packich, przedewszystkiem zaś zabudowanie 
potoków tatrzańskich wraz z regulacyą Czar­
nego i Białego Dunajca ;

2) ażeby zarządził opracowanie proje­
któw technicznych dla przedsiębiorstw me­
lioracyjnych, oraz przedkładał Sejmowi od­
nośne projekta ustaw mające na celu wyko­
nanie tych przedsiębiorstw w następującym 
porządku: a) obok kolmatacyi bagien nad- 
dniestrzańskich projekta uzupełnienia obwa­
łowania Wisły wraz z regulacyą jej nizin­
nych dopływów między Krakowem a Zawi­
chostem, tudzież projekta regulaeyi górnego 
Bugu i jego dopływów, oraz Pełtwi i Styru 
z dopływami; b) projekta regulaeyi dopły­
wów górnego Dniestru między Rozwadowem 
a Samborem; c) projekta regulaeyi dopły­
wów Wisły powyżej Krakowa, prawych do­
pływów Dniestru i nizinnych dopływów głó­
wnych rzek karpackich : d) projekta regula­
c ji podgórskich dopływów rzek karpackich, 
o ile takowe nie będą objęte projektami za­
budowań potoków górskich; e) projekta r e ­
gulacji lewych dopływów Dniestru , poniżej 
Rozwadowa.

Regulacya dopływów ma być podejmo­
waną w miarę postępu robót koło regulaeyi 
rzek głównych.

Powyższy porządek robót nie obowią­
zuje Wydziału krajowego co do tych melio­
racyj, dla których projekta techniczne są przy­
gotowane, tudzież co do zbiorowych dreno­
wań i nawodnień, jakie dla zachęty rolników 
w drodze specyalnych ustaw krajowych Wy­
dział krajowy zamierza przeprowadzić.

V. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przy 
zrealizowaniu projektu kanału łączącego Du­
naj z Odrą zainicjował i przeprowadził 
budowę kauałów spławnych łączących Odrę 
z Wisłą i San z Dniestrem.

P. Jan  S t a d n i c k i  chce poddać ży­
czliwej krytyce sprawozdanie Wydziału kra­
jowego i komisyi w tyra przedmiocie, aby 
postawić poprawkę, by Sejm nie uchwalił 
programu, który wykonanym być nie może. 
Mówca cytuje ustęp ze sprawozdania korai- 
syi, w którem powiedziano, że program re- 
gulacyi rzek karpackich ułożony został przez 
Wydział krajowy w porozumieniu z Namie­
stnictwem, i oświadcza, że to stwierdzenie 
porozumienia mówcy nie uspokaja, gdyż do­
tąd Rząd nie dał pod tym względem żadnej 
enuncyacyi.

Mówca oświadezjT następnie, że jest z 
z wielkiem uznaniem dla krajowego biura me­
lioracyjnego, ale mimo to musi podnieść, że
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biuro to nie może z całą dokładnością, obli­
czyć kosztów projektowanych regulacyj rzek. 
Można wykonać program mniejszym lub wię­
kszym kosztem, a zależy to od tego, czy się 
ceł chce osiągnąć w szybszem, czy powol- 
niejszem tempie. Mówca domaga się, aby ak­
cję  regulacyjną na szerszą skalę wdrożyć do­
piero wówczas, gdy regulacya rzeki Biały 
będzie wykonaną i gdy się przekonamy, ja­
ki ta regulacya przyniesie pożytek i jakie 
koszta pociągnie ona za sobą. Domaga się 
mówca następnie, aby w punkcie III  wnio­
sków nie ustanawiano porządku, w jakim re- 
gulaeya ma być przeprowadzoną, dalej, aby 
opuszczono, w których latach regulacya ta 
ma być wykonana. W następstwie tych 
poprawek ma być końcowy ustęp punktu IV 
zmieniony odpowiednio.

P. R u t o w s k i  stwierdza, że dotych­
czas jakiegoś lekkomyślnego rzucania się na 
polu melioraeyj nie było. Uchwaliliśmy wpra­
wdzie śmiałe rezolucye, ale moglibyśmy spo­
tkać się z zarzutem , iż dotąd nie nie wspo­
minaliśmy o jakimś szczegółowszym progra­
mie. Mowrca popiera gorąco wnioski komisyi 
i polemizuje z wywodami p. J. Stadnickiego. 
Mówca podnosi, że p. J. Stadnicki powoływał 
się na opinię techników, — na to cytuje p. 
Rutowski opinię Tow. politechnicznego we 
Lwowie, które stwierdziło, że tylko systema­
tyczna regulacya rzek karpackich może do 
celu doprowadzić. Mówca prosi, aby Izba wy­
trwała przy dotychczas zainicjowanej akcyi, 
i nie schodziła z raz obranej drogi.

(J. E. ks. Marszałek obejmuje przewo­
dnictwo).

Mówca zaznacza dalej, że sposób, jaki 
proponuje Wydział krajowy, jest lepszy; bo 
jest wykazany pewien porządek regulacyi. 
Kraj nasz akcyi rozsądnej koniecznie potrze­
buje, gdyż klęski powodzi kosztują nas mi­
liony. Projekt obliczony na 16,800.000 z cze­
go na kraj tylko 40"/o wypada, nie obciąży 
zapewne rocznego b dżetu. Zaznacza, że brał 
żywy udział w całej akcyi, zna ją  i dla tego 
prosi, aby przyjąć projekt komisyi.

P. P o p o w s k i  zaznacza, że w wielu 
punktach podziela zapatrywania p. Stadni­
ckiego, zwłaszcza w kierunku potrzeby je ­
dnolitego planu regulacyjnego. Jednakże nie­
możliwą jes t rzeczą, jak tego chce poseł Sta­
dnicki czekać na rezultaty jednej regulacyi, 
gdyż to opóźniłoby całą sprawę. Oświadcza 
się za wnioskami komisyi.

P. S t r  u s z k i  e wi c z  sądzi, że nie na­
leży wzbudzać nieufności w administracyę 
krajową rzucaniem ogólnych haseł. Oświad­
cza się za wnioskami komisyi.

Poseł Stanisław D z i e d u s z y c k i  po­
stawił poprawkę do punktu IV, aby Wydz. 
krajowy postarał' się u Rządu, iżby szczegól­
niejszą zwrócił uwagę na zalesienie gór, 
z których potoki wypływają.

Sprawozdawca poseł Jan T a r n o w s k i  
zaznacza, że komisya z całą skrupulatnością 
badała stan rzeczy i sprawozdanie Wydziału 
krajowego. Mówca uspokaja hr. J. Stadni­
ckiego, iż Wydział krajowy zbyt pospiesznie 
akcyi przeprowadzać nie będzie. Co do re­
gulacyi rzek karpackich nastąpiło porozu­
mienie z Namiestnictwem, na dowód czego 
odczytuje mówca odnośny ustęp ze sprawo­
zdania Wydziału kraj,

P. Stanisławowi Dzieduszyckiemu od­
powiada mówca, że specyalne żądanie pole­
cenia zalesienia potoków górskich jest zby­
teczne , gdyż projekt* zabudowania potoków 
górskich obejmują zawsze zalesienie gór.

Mówca oświadcza w końcu, że poprawki 
p. J. Stadnickiego nie obalają w niczem pro­
gramu przez komisyę przedstawionego, zatem 
osobiście z poprawkami temi się zgadza.

W głosowaniu przyjęto wnioski komi­
s y i ; poprawki pp. Jana "Stadnickiego i St. 
Dzieduszyckiego odpadły.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego, z petycji obszaru 
dworskiego Wojsław, pow. mieleckiego o obwa­
łowaniu prawego brzegu Wisłoki między 
Rżyskami a Mielcem. Sprawozdawca poseł 
Jan  Tarnowski.

.Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyę
tę odstąpiono Wydziałowi kraj. do uwzglę­
dnienia w projekcie uzupełnienia obwałowa­
nia Wisły i Wisłoki w pow. mieleckim.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego z petycyi gminy Micha­
łowice (pow. Drohobycki) o zabezpieczeniu 
brzegów rzeki Tyśmienicy. Sprawozdawca 
poseł Jan Tarnowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyę
tę odstąpiono Wydziałowi kraj. do uwzglę­
dnienia przez udzielenie pomocy technicznej, 
oraz zasiłków z krajowej i państwowej dota- 
cyi melioracyjnej, względnie z publicznych 
funduszów zapomogowych dla powodzian.

Nadto wezwano Rząd, aby zbadał pod­
niesione przez gminę Michałowice zażalenia 
na zanieczyszczanie wody rzeki Tyśmienicy 
przez rafinerye nafty w Borysławiu, nastę­
pnie zaś usunął dostrzeżone nadużycia w 
myśl §. 10 kraj. ustawy wodnej.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego z petycyi gmi­
ny Hłomcza (pow. sanocki) o udzielenie za­
pomogi na częściowe pokrycie datku konku­

rencyjnego do kosztów regulacyi Sanu. Spra­
wozdawca poseł Jan Tarnowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi odstąpio­
no tę petycyę Wydziałowi krajowemu do zba­
dania. i możliwego uwzglę Inienia.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego z petycyi małżonków Mi­
chała i Maryi Feledów w Niezdowie (pow. 
wielicki) o odgraniczenie icb gruntu zerwa­
nego przez rzekę Rabę. Sprawozdawca poseł 
Jan Tarnowski.

Zgodnie z wmioskiem komisyi petycyę 
tę odstąpiono Rządowi do zbadania i stoso­
wnego załatwienia.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego, z petycyi gminy Miklu- 
szowice (powiat bocheński), o zabezpiecze­
nie i obwałowanie brzegów rzeki Raby. 
Sprawozdawca p. Jan  Tarnowski.

Zgodnie z wnioskiem komisyi, petycyę 
tę przekazano Wydziałowi krajowemu, z po­
leceniem, a b y :

1) wyjednał u Rządu wykonanie na­
głych budowli regulacyjnych, po myśli uchwa­
ły sejmowej z dnia 6 października 1882, i 
udzielił na ten cel zasiłku z kraj. funduszu 
powodziowego;

2) uwzględnił obwałowanie lewego brze­
gu R aby, w projekcie uzupełnienia obwało­
wania niziny Nadwiślańskiej, między Niepo­
łomicami a Rabą.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi administracyjnej o wniosku posła Pi­
łata w sprawie rozpatrzenia projektów do 
ustaw o zawodowych stowarzyszeniach rolni­
ków i o posiadłościach rentowych. Sprawo­
zdawca poseł Piłat.

Komisya wnosi: Sejm poleca Wydzia­
łowi kraj., aby projekta ustaw o posia­
dłościach rentowych i o zawodowych stowa­
rzyszeniach rolników wniesione przez Rząd 
do Izby deputowanych Lady państwa rozpa­
trzył tak ze stanowiska kompetencji ustawo­
dawczej jak i ze względu, o ile one potrze­
bom i stosunkom kraju odpowiadają i po za- 
siągnięciu opinii towarzystw rolniczych, to­
warzystw prawniczych i instytucyi kredyto­
wych przedłożył Sejmowi odpowiednie wnio­
ski na początku najbliższej sesyi sejmowej.

Wniosek uchwalono.
Z powodu spóźnionej pory ks. Marsza­

łek odracza posiedzenie do wieczora.
P. O n y s z k i e w i c z  interpeluje Wy­

dział krajowy, dla czego nie przedłożył spra­
wozdania w sprawne budowy kolei Halicz- 
Ostró.w z odnogami do Brzeżan i Podhajec.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m'n. 5; 
d a l s z y  c i ą g  d z i ś  o g o d z .  8 w i e c z ó r .

OSTATIIA POCZTA
Burmistrz Gracu, dr. Portugali , był 

przedwczoraj na audyencyi u P. Ministra wy­
znań i oświaty dr. Madejskiego w sprawie 
zamknięcia Politechniki w Gracu. P. Mini­
ster położył nacisk na konieczność utrzyma­
nia karności pośród słuchaczy, oświadczył 
atoli, że gotów jest cofnąć wydane zarządze­
nie, jeżeli studenci dadzą rękojmię, że odtąd 
ich zachowanie się będzie prawidłowem" i 
zgodnem z powagą zakładu naukowego.

W Izbie deputowanych Sejmu węgier­
skiego poseł Meszlenyj wniósł interpelacyę, 
w której zaznaczając, że według jego mnie­
mania, rząd nie rozporządza już większością 
zapytał, czy w obecnej chwili nie należałoby 
uważać za stosowne, aby przedstawić Koro­
nie całe położenie, z któregoby należało wy­
snuć konsekweneye parlamentarne.

Z Petersburga donoszą Warsz. Dniam i. 
iż układy w sprawie traktatu celnego m ię­
dzy Rossyą i Austro-Węgraini są na dobrej 
drodze i rokują zadawalniające rezultaty.

Z Berlina donoszą oficjalnie, że cesarz 
Wilhelm uda się dnia 20 b. m. na uroczy­
stość ćwierćwiekowego jubileuszu pancernika 
„Kónig Wilhelm11 do Wilhelmsharon. W nie­
których kołach przypuszczają, że monarcha 
przy tej sposobności wstąpi do Friedrichs- 
ruhe.

Tekst traktatu handlowego pomiędzy 
Niemcami a Rossyą , wraz z objaśniającym 
memoryałem, został już ogłoszony w Bei hs- 
anzeigerze Drukarnia państwowa przygoto­
wała ozdobne egzemplarze, które jako orygi­
nały podpisali pełnomocnicy obu stron.

Traktat składa się z 21 artykułów, 
opartych na zasadzie najwyższego uprzywi­
lejowania ( Meistbegimstigung). Czas trwania 
traktatu oznaczono na lat dziesięć, poczem 
traktat może być uchylony z dwunasto-mie- 
sięcznym terminem wypowiedzenia. Jeden 
z artykułów postanawia, że traktat ma wejść 
w życie dnia 20 marca, lub, o ile możności 
wcześniej, i pozostać w mocy do 31-go gru-

[ dnia 1908 roku. Protokół końcowy zawiera 
szczegółowe postanowienia dodatkowe do no­
wej taryfy i regulaminu cłowego. Przy wy­
płatach cła przyjęto 1000 niemieckich m a­
rek, w monecie złotej, w wartości 308 rubli 
w złocie. Traktat przedłożony będzie nie­
zwłocznie Radzie związkowej, i nie ulega 
wątpliwości, że natychmiast zostanie uchwa­
lony. Wobec tego nie jest rzeczą wykluczo­
ną, że traktat wejdzie pod obrady parlamen­
tu jeszcze przed oznaczonym pierwotnie ter­
minem , dnia 20 lutego ; w takim zaś razie 
przed świętami Wielkiejnocy mogłoby się 
odbyć trzecie czytanie i ostateczne głosowa­
nie. W kołach parlamentarnych nie wątpią, 
że traktat uzyska większość w parlamencie 
Rzeszy.

Konwent korporacyi kupców beilińskich 
zwołał zebranie, na którem przyjęto rezolu­
cję . wypowiadającą, że przyznane przez 
Rossyę ulgi celne przyczynią się do uła­
twienia i powiększenia wywozu niemieckiego 
do Rossyi. I dla tego parlam ent winien 
traktat ten zatwierdzić, tem bardziej, że nie 
zawiera on nic takiego, coby mogło szko­
dzić uprawnionym interesom rolnictwa.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 13 lutego. Urzędnicy naj­

wyższej Izby obrachunkowej złożyli prezy­
dentowi Izby, Karolowi hr. Hohenwartowi, 
o okazyi siedmdziesiątej rocznicy jego uro­
dzin, adres z życzeniami. Hr. Hohenwart 
podziękował im w serdecznych słowach i pro­
sił o dalsze poparcie w pracy.

W iedeń , 13 lutego. Wczorajsze zgro­
madzenie około 2000 robotników nie mają­
cych zajęcia, zakończyło się wśród burzliwe­
go zamieszania, wywołanego przez socyalno- 
demokratyczną przewodniczkę robotników, któ­
ra wzywała t. zw. niezawisłych socyalistów, 
aby pokazali, w jaki to sposób zapomocą 
anarchii można usunąć brak pracy. Zresztą 
nie było żadnych innych rozruchów lub nie­
pokojów.

Grac, 13 lutego. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu stwierdził Namiestnik, że 
zamknięcia politechniki nie wywołały wy­
padki z roku ubiegłego, lecz niesforne zacho­
wanie się uczniów' w ostatnich czasach a 
specyalnie nieszczęsna broszura. P. Minister 
oświaty zapewne w najbliższych dniach, na 
prośbę profesorów politechniki, zarządzi 
śledztwo w sprawie czynionych im w bro­
szurze zarzutów. Rząd chętnie uczyni to 
wszystko, co będzie możliwem, skoro tylko 
otrzyma rękojmie karnego zachowania się 
studentów. Namiestnik apeluje do posłów, 
ażeby w tym duchu użyli całego swojego 
wpływu.

G rac, 13 lutego. W Sejmie postawił 
dep. Starkel i towarzysze wniosek nagły, 
aby wnieść do Aiinisterstwa oświaty natych­
miast przedstawienie w sprawie o ile mo­
żności jak najszybszego zniesienia rozporzą­
dzenia o zamknięciu Politechniki. Nagłość 
sku uchwalono.

.Praga, 13 lutego. W  Sejmie uchwa 
lono ustawę o podwyższenia poborów nau­
czycieli ludowych. Młodoczesi wnieśli inter­
pelacyę do Rządu w sprawie zajść, jakie 
miały miejsce w toku procesu członków sto­
warzyszenia „Omladiny.11 W interpelacyi swej 
domagają się posłowie młodoczesey wydania 
zarządzeń, które umożliwiłyby obrońcom speł­
nianie ich obowiązków bez asystencji siły 
zbrojnej.

Praga, -3 lutego. (Proces czlotików 
Omladiny). Z powodu gwałtownych scen so­
botnich zarządził wczoraj przewodniczący, 
by dozorcy więzienni z karabinami zaciągnęli 
wartę w sali rozpraw', na kurytarzach i sali 
przeznaczonej dla świadków. Skutkiem tego 
oświadczyli obrońcy, że nie będą prowadzić 
obrony pod grozą bagnetów. To stało się 
hasłem do strasznego zgiełku. Oskarżeni po­
częli wołać: „To gwałt! hańba." Kilku z nich 
wskoczyło na ławki i obnażyło piersi woła- 
j ą c : „Zamordujcie nas, skoro taki macie
rozkaz." Przewodniczący zmuszony był kazać 
opróżnić salę. Po ponowmem otwarciu posie­
dzenia, oświadczył przewodniczący, że pu­
szczone bezkarnie zajścia sobotnie wskazały 
konieczność powołania straży bezpieczeństwa. 
Usunięcie tej straży nastąpi dopiero wtedy, 
gdy oskarżeni zechcą się zachowywać spo­
kojnie. Po tych słowach prezydenta hałas 
ponowił się. Obrońcy składają obronę; oskar­
żeni zrzekają się wyboru nowych obrońców. 
Wobec tego posiedzenie zamknięto. Opuszcza­
jąc salę wołali oskarżeni, że nie pojawią się 
już więcej dobrowolnie przed trybunałem 
sądowym.

Podczas dzisiejszej rozprawy sądowej 
w procesie członków stowarzyszenia „O- 
mladiny11 zgromadziły się przed budyn­
kiem sądu krajowego liczne tłumy, które 
bez oporu rozprószono. W sali rozpraw nie 
stawili się oskarżeni, obrońcy i mężowie za­
ufania. Prezydent trybunału ogłasza uchwałę

trybunału co do kar dyscyplinarnych, wywo­
łanych scenami, jakie oskarżeni wyprawili 
wczoraj. Kary te opiewają częściowo na 
grzywny, częściowo zaś na ciemnicę i post. 
Obrońcą z urzędu ustanowiono adjunkta sądu 
krajowego Barnesa.

Następnie zabrał głos prokurator Pań­
stwa. Zbija on twierdzenia oskarżonych, ja ­
koby chodziło im tylko o idealne tendeneye 
wolnościowe i o narodowe męczeństwo, a 
wskazawszy na zamordowanie Rudolfa Mryy, 
jako na dowód, iż czyny nie zgadzają się 
ze słowami o nie zagrażających nikomu dą­
żnościach romantycznej młodzieży, stanowczo 
występuje przeciw zdaniu, iż rzekomo cho­
dziło tu o sprawy, obchodzące cały naród 
czeski. Narodu czeskiego żadną m iarą nie 
można identyfikować z oskarżonymi.

Liberec, 13 lutego. Tysiąc dwustu ro­
botników fabryki dywanów Ginzky’ego w 
Maffersdorfie, uchwaliło w niedzielę przepro­
wadzić własną organizacyę warstatową i u- 
tworzyć kasę dla tych, którzy zawieszą pracę. 
W skutek tego firma po regulaminowem wy­
powiedzeniu służby, oddaliła 24 robotników, 
a na to odpowiedzieli robotnicy wczoraj o- 
gólnern bezrobociem. Dzisiaj 270 robotników 
podjęło pracę napowrót. Spokój niezakłócony.

Budapeszt, 13 lutego. Stan kasy pań­
stwowej wykazuje, że w ostatnim kwartale 
roku 1893 było dochodu 131 milionów zł., 
czyli o 4VS niiliona zł. więcej, niż w analo­
gicznym kwartale r. 1892; wydatków zaś : 
9772 niilj. zł., czyli o 1 1/4 milj. zł. mniej, 
niżli w tym samym okresie roku poprzednie­
go. Suma ogólnych dochodów w roku 1898 
przedstawia się o 27,100.000 zł. korzystniej, 
niż w r. 1892, a suma ogólnych wydatków 
jest o 26,900.000 zł. mniejszą niżli w roku 
1892, w ten sposób zaś ogólny bilans z r. 
1893 jest o 200.000 zł. korzystniejszy od bi­
lansu z roku poprzedniego.

Paryż, 13 lutego. Całe miasto jest pod 
wrażeniem nowego zamachu anarchistyczne­
go. Tym razem widownią zbrodni była ka­
wiarnia hotelu „Terminus", naprzeciw dwor­
ca St. Lazare. — Młody człowiek , liczący 
lat około 25, wychodząc z lokalu, wydobył 
jakiś przedmiot i zamierzył się nim w elek­
tryczny pająk, zawieszony u stropu głównej 
sali. W tej chwili z ust wielu osób wyrwał 
się krzyk: „Bomba!11 — a w następnej se­
kundzie usłyszano straszną detonaeyę. Okna 
z brzękiem powypadały stoły marmurowe 
popękały, a latające czerepy poraniły wielu w 
pobliżu siedzących.

Bomba zraniła ogółem dziesięć osób, a 
nadto zabiła przechodzącego właśnie ulicą 
robotnika.

Sprawca zamachu natychmiast po rzu­
ceniu bomby począł uciekać w stronę dwor­
ca. Wstrzymany przez policyantów, strzelił 
kilkakrotnie z rewolweru i zranił dwóch prze­
chodniów. Jeden z policyantów ciął go pała­
szem przez czoło i wtedy dopiero zdołano go 
aresztować.

Paryż, 13 lutego. Sprawca zamachu 
w kawiarni hotelu „Terminus11 nazywa się 
Lebreton. Przeczy on, jakoby popełnił zbro­
dnię, przyznaje natomiast, że jest wyznawcą 
zasad anarchistycznych. Stan zdrowia trzech 
osób z pośród ranionych jest groźny. Ogólna 
liczba osób rannych w skutek zamachu, jak 
się obecnie okazuje, wynosi 24. Rana, jaką 
zbrodniarz wystrzałem z rewolweru zadał 
chcącemu go przychwycić strażnikowi bez­
pieczeństwa, jest bardzo niebezpieczna.

K onstantynopol, 13 lutego. Stan rze­
czy co do cholery poprawił się znacznie. 
Onegdaj zachorowało tylko 6 osób, a umarła 
jedna.

Konstantynopol, 13 lutego. Ambasa­
dor rossyjski, Nelidow, rozpoczyna we czwar­
tek urlop. Przedewszystkiem uda się do Pe­
tersburga;

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 13 lutego 1894 r. godz. 2,

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 57-—, Węgierskie akcye kredytowe 
433 50, Akcye anglo - austryaekie 156 50, 
Akcye banku Union 263-75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217-75, Akcye kolei 
Północnej 292 50, Akcye kolei Południowej 
109-50, Losy tureckie 63 40, Akcye kolei pań­
stwowej 314 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 264'—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97 20, Wiedeńskie losy 
komunalne 1 7 4 - - ,  Akcye tytoniowe 205-— , 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 97-20, 
Akcye kolei Elbetal 243'25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 257'25, 4-prc. węgierska 
renta złota 117-65, Akcye banku związko­
wego 131-60, Rubel papierowy 1 -34-87, Wę­
gierska renta papierowa 95' - , Usposobie­
nie silniejsze

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowlecki.



Ruch pociągów  kolejow ych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a | Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Dociągi j P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
j pospieszne j osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne osobowe .

(
Wrocławia Wiednia, 3-08 6'01 936 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 I0*4i 5*26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6'01 9 36 6-36 9 - '- Do Warszawy . . . — 1041 5*26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od '/7 do włącznie 31/a — — 936 — — nów lub Rzeszów . — 10-41 — — 7-36

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny-Kryniey
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */., do włącznie 31/e) — — — —
przez Tarnów łub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy

601
przez Tarnów . . — — 5-26 —

S5/6 do włącznie 16/9) — — — — Do Muszyny - Krynicy
Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — 8 0 1

Stryj • • • ■ • — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — ' —

brzega . . . .  • • — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3*20 10-16 11-11 —

dów (na dw główny) 248 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 921 5-55 — Do Suezawy . . . . 6‘36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . ‘ . io -ii — 7-59 1251 7-11 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . • 10-11 — 7-59 — — licz . . . . . — — — 3-31 —
Z Radowiec . . ■ • io -i i — 759 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.36 — _ — 10.56

Czudyna . . • • 10-11 — — — Do Słobody rungurskiej
10.56Z Nowosieliey . ■ — — — — 711 k opaln i.................... — — 10-36 —

Ze Słobody rungur*kiej
711

Do Nowosieliey. . . 6-36 — — — _
kopalni . . . 1011 — — — Do Berbometbu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —
licz ......................... 10 li — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6-36 — 10-36 — 10-56

Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 6.36 — — 3-31 —
licz . . . — — — 12-51 — Do Sokala . . . . — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do Bełżca.................... — — 9-56 —
Ze Sokala.................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10-26 _
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Cbyrowa i szkolca, Pesztu i Chy-
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8.01 —
S try j.......................... — — 9.06 I-OS — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja .................... —■ — 9-52 — — ^  S try j.......................... — — 10‘26 8 0 1 _
Ze Skolego, Ohyrowa, Do Skolego i Ohyrowa

10-26gtanisławowa i Bory­
2-38

przez Stryj . . . — — —
sławia przez Stryj . — — — — Do S try ja .................... — — 3-41 — _

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59' rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29,i, ja- 
koteź w biurze informacyjnem e. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 

mych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryackich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 

j odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
runicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
ibycia w biurach informacyjnych, kasach sta-

Nadeslane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
uje w chorobach i operacyaeh ocznych przy 
rałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
3 -  5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Nietylko we Francy i Santal Midy 
yl sobie wziętośó i rozgłos; w

który rzadko kogo obdarza po-
l. Lekarze również

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 3— 5. ul Teatralna 1. 5,
(naprzeciw Katerdry) 92

Przyjechali do Lwowa
dnia 13 lutego 1894.

Hotel Żorża.
PP. J. Rozwadowska z Kurowiec, R. Wojcie­

chowski z Dąbrowy, M. Burzyński z Buczacza, K  
dr. br. Horoch z Wiednia, J. br. Baworowski z 
Kotłowa.

Hotel Imperial.
PP. Hr Suffczyński-Komorowski z Eossyi, Z. 

hr. Drohojowski z Krukienic, M. hr. Pinińska z Ko- 
szyłowiee, A. br. Petrino z Czerniowiee, A. Skizyń- 
ski z Żurawna, A. Jordan z Więekowiec, H. Kar­
czewski z Krasna, I. dr' Jonga z Porzecza.

Hotel Europejski. 
i’P. S. Jankiewicz z Sarycza, A. Trachet z 

Horoszanki, A. Burghardt ze Staregomiasta, F. Ma- 
ryniewski z Podgórza, A. Straszewski z Szydłowiec, 
J. Fuchs z Wiednia.

Wystawy i muzea
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

- -  Zakład narodow y im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

Cennik lw o w ś lifT ż liy  kanałowej
Lwów, d. 13 lutego 1894.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku bip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘/» pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4’/2pr. w. a. los. w 511.

„ 41/2 pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. ernis.
Tew. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. © 

los w 41'/j, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1.
4 ;2pr. w. a.ilos. w 561. .2

3. Listy dłużne za 100 zł. * 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi § 

(daw. 5 pr.) 2'U pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. M 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat S
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gał. fuuduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/, II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4‘/a pr. w. a. . .

4n « n ̂  n n • •
„ „ „4*/, koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . ■ . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i Drzemfsłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
216 50 219 50
262 — 265 -
367 — 377 -

------- 215 -

100 80 101 50

109 70 110 40
100 - 100 70
100 50 101 20
97 80 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
98 20 98 90

97 — 97 70
102 - 102 70
102 8« 103 -
105 - —  —

100 - 100 70
95 80 96 50
9' - 96 10
24 25 26 75
42 - -------

5 90 6 -
9 91 10 01

10.10 —  _

1 31 - 1 35-
1 34 - 1 36--

61 - 61 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 11 lutego 1894.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknet.
m a j-lis to p ad .............................  97 95 98.15
lu ty-sierp ień ........................................  97.85 98.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee . .........................  97 85 98.05
kwieeień-październik.........................  97.90 98.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147 50 —.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.25 146.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 159.50 160.—
„ 1864 po 100 zł.......  198. -  1 9 9 .-
„ 1864 po 50 zł..................... 1 9 7 .-  198 .-

Renty Gom. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr..........................................  159.50 160,30
Austr, renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.30 120.50
Renta papierowa 6 pr. z r. 1861 . 97.40 97 60

2. Obligaeye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y .............................................  105.10 105.40
G a l i e y i ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96.10

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 166.75 157,25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 860.75 361.75 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 675 — 685.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 256.75 257.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1000.-1001. - 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 95.90 96.30
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 444.— 446. -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — — —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2925.— 2935.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 264. -  264.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 312.50 313.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 194.— 196 - 
I. kol. węg. gal. a 209 zł. w srebrze . 203.75 204 75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1............................. 122.75 —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1...................................  98.50 99 30
„ „ „ „ „ 8 pre. . ix5.75 116.50
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 114.75 115.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr. —.— —.— 
V » „ w 20 1. 7 pr. — — .—

„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.—
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 

„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75
n ,, „ po 41/* pr. w

52 lataeh zw ro tn e .......................  98.25 98.75
Banku kraj. 4l/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 190.59 101.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi..........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust: węg. 4‘/j pr........................  99.90 100.70
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pre.................................  100.50 —.—
„ „ „ „ wyl. 4’/, pr. . 100.50 101.—

„ w  41 1. wyl. 
po 4 pre........................................... 9 8 .-  98.75

5. Obligacyo z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4*/, 100. -  100.50

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a pr.................................— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —

płacą zą
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.50 89.—
z r. 1884 . . . 96.20 97.20
z r. 1866 . . . — -------
z r. 1872 . . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 106.40 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.— 143.60

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 194.75 195.50
Ciarego po 40 zł. m. k............................ 57.50 58.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144.— 148.—
Keglewicha po 10 zł. m. k................. — _____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.— 25.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.— 25.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 63.— 64.—
Palfiego po 40 zł. m. k.............................  57.25 57.75
Ozerwon. krzyża aust. Tow. p# 10 zł. 18.75 19.15 

węg „ po 5 zł. 13.20 18.60 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 100 zł. a. w...............................................................
Salma po 40 zł, m. k ........................ • 72.— 73.—
St. Genois po 40 zł, m. k........................  70.50 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 42.— 43.— 
Pożyczki Tryestu po 100 z ł. m. k. . . 144.— 147.—

ii ii po 50 zł. a. w. . . 68.— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k.......................  48.— 49.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—  .—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —.—  ,____
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . _  _
Frankfurt za 100 marek W: p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. -- —.—
Londyn za ft. szt.....................................  125.70 125.85
Paryż za 199 fr..............................  49.875— 49.95.—

K u r s
Dukat cesarski mon. . . 

„ pełnej wagi . . .
K orona..............................
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półimperyał . . 
Talar związkowy . . .
Srebro ..............................

ł  e  t  a*
5.95.-
5.93.-

5 .9 7 '-
5 .9 5 .-

9.96.5— 9.97-5 —

T

Licytacye.
L. 13525 (932 2—3)

Tarnobrzeski Sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia kosztów dr. Tuimda- 
jowicza w kwocie 3 zł. 62 ct. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 13 
marca 1894 tylko za cenę szacunkową lub 
powyżej i 17 kwietnia 1894 nawet poniżej 
ceny szacunkowej każdym razm o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacja realności lwh. 
224 i 225 w księdze gruntowej gminy Ba­
ranów na rzecz Maryanny Brzostowieżowej 
zapisanej.

Cena wywołania 3033 zł.
Wadyum 303 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony adwokat Winkler w Tarnobrzegu.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Tarnobrzeg, 1 lutego 1894.

j whl. 247 objętych, do dłużniczki Maryi Za- 
j wistowskiej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a mianowicie: w dniu 13 marca 1894 
i w dniu 10 kwietnia 1894 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 16536 zł. w. a. poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1635 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, duia 1 lutego 1894.

L. 1651 (903 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności kasy oszczędności w Tarnowie w 
sumie 2514 zł. 20 ct. wa. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr tabularnych Wola Lubecka

L. 8998 (857 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 marca 1894 i 16 kwietnia 1894 o 
godz. 10 rano odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 335 w Lubniu położonej, według, whl. 
530 ks. gr. tejże gminy objętej, Mateusza 
Łopaty własn^, na rzecz Pepi Honigowej o 
30 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 55 zł w. a.
Wadyum 6 zł w. a.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w rpgistraturze.
Myślenice, d. 11 stycznia 1891.

L. 8815 (766 2 - 3 )
Dnia 12 marca i dnia 9 kwietnia 1894 

o godz. 10 z rana, odbywać się będzie w 
tut. sądzie w biurze Nr. I. egzekucyjna 
sprzedaż realności Michała Sadłowskiego 
Nk. 352 w Nowym Targu objętej, whl. 396 
na 382 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Mandla w kwocie 
5 zł. 82 ct. z pn.

Cena wywołania 382 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Ernest Geissler adw. w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d. 1 stycznia 1894.

L. 10313 (854 2 - 3 )
W dniach 15 marca i 20 kwietnia 

1894 o godzinie 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności pragskiego banku „Slayia" w 
kwocie 200 zł. z pn. przez sąd tutejszy licy-

tacya ciała hipot. wy. hip. 1. 43 ks. Hry 
niów objętych. Adama Fedyny własnego- 
na drugim terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej 1447 zł.

Poręczne i 0% 145 zł.
Kurator wierzycieli Teodor Brzuchow- 

ski w Bóbree.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 8 listopada 1898.

L. 5162 (760 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Wieliczce 
zaległych rat amort. z pożyczki 150 zł. wa. 
odbędzie się w tutejzzym sądzie w dniach 16 
marca i 20 kwietnia 1894 o godz. 9 z rana 
egzekucyjna licytacja realnośti lwh. 8 w 
Nowej wsi położonej, Walentego Michalika 
własnej.

Cena wywołania 643 zł.
Wadyum 64 zł. 30 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz pan Bruno Rogalski w Dob­
czycach ustanowiony.

Dobczyce, d. 22 sierpnia 1893.
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L. 596 (876 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy mdlg. w Złoczo­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 11 rat po 
6 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności w Ostrowczyku położonej, wedle 
wyk. hip. 1 179 gminy Ostrowczyka nieo- 
objętej masy spadkowej po Hryńku Paduś 
własnej, tudzież realności wykazem hip. 268 
dla gm. Ostrowczyk Mikołaja Kozłowskiego 
własnej w tutejszym sądzie w drodze pu­
blicznego przetargu na rzecz Zakładu kredy­
towego włościańskiego na dniu 6 marca 
1894 i na dniu 10 kwietnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie a to na pierwszym 
za cenę wywołania a) pierwszej realności 
394 zł., b) drugiej za 165 zł. lub wyżej 
tejże zaś na drugim także niżej ceny wywo­
łania jednak nie niżej 2/3 części wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 10*/o ceny ocenienia.
Eesztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
rogistraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Billet w Złoczowie.

Resztę warunków, protokół oszacowania 
mogą być w tutejszym sądzie przejrzane.

Złoczów, dnia 23 stycznia 1894.

L. 25874 . (875 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Złoczowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem zaspokojenia wywalczonej 
pretensyi dr. Hlawatscha przeciw Ferdynan- 

' dowi Stepan a względnie przeciw jego spad 
kobiercom odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 6 marca 1894 i 10 kwietnia 1894 
każdym razem godzinie 10 przed południem 
licytacyjna sprzedaż 6/12 części ciała hipo­
tecznego dla gminy Sassów 1. wyk. 761 i 
całego ciała hipotecznego dla tejże gminy
1. wyk. 766 Ferdynanda Stepana Janowego 
własnych, z tem że wspomniane ciało hipo­
teczne na powyższym terminie tylko za lub 
wyżej, na drugim nawet poniżej ceny sza­
cunkowej łącznie oba ciała sprzedane zostaną.

Cena szacunkowa obu ciał hipotecznych 
wynosi 1675 zł.

Poręczne zaś przy licytacyi złożyć się 
mające wotę 167 zł. 50 ct.

Bliższe warunki i protokół oszacowania 
mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, 22 stycznia 1894.

L. 593 (874 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej .-delegowany 

w Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 
zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 30/60 
części realności w Zarzeczu położonej, wedle 
wykazu hipotecznego 1. 109 gminy Zarzecze 
tudzież 15/60 części ciała hrpotecznego 1. 
wyk. 155 dla tejże gminy Zarzecze ADny 
Trent własnych, w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Nestora 
Koniuszewskiego na dniu 6 marca 1894 i 
na dniu 10 kwietnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, a to na pierwszym za 
cenę wywołania 497 zł. 50 ct. lub wyżej 
tejże, na drugim także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Poręczne 10°/# ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipot. adw. dr. 
Billet w Złoczowie.

Złoczów, d. 23 stycznia 1894.

L. 29392 . (872 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że celem 
zniesienia wspólnej własności z należyto 
ściami dodatkowemi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności Wojciecha i To­
masza Pochroniów objętej wyk. hip. 1. 20 
księgi grunt. gm. Dąbrówka infułacka.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tntejszym w dwóch ter­
minach a to : dnia 8 marca i 10 kwietnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 765 zł. 42 ct., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną  ̂ cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 76 zł. 54 ct.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu powiatowego.

Tarnów, 21 grudnia 1893.

L. 844 (889 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie, 

zawiadamia iż celem zaspokojenia sumy 35 
zł. w. a. odbędzie się na rzecz Ruchli Auer- 
bach w tut. sądzie powiatowym sprzedaż

„Gazeta Lwowska” Nr. 35 z

posiadłości Iwh. 342 gm. kat. Słoboda rung 
objętej dłużniczki Wasyłyny Debluk własnej 
w dwóch terminach, mianowicie dnia 12 
marca i 16 kwietnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen­
ryk Szeib e. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 15 zł. w. a.
Peczeniżyn, 20 stycznia 1894.

L. 4827 (884 3 - 3 )
W dniach 12 marca i 11 kwietnia 1894 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż połowy realno­
ści pod lk. 282 lwh. 282 i 1/4 części po­
siadłości lwh. 474 w Skawie położonej Fran­
ciszki Dziwisz własnych na rzecz Józefa 
Ferka o 40 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 310 zł. i 10 zł. w. a.
Wadyum 31 zł. i 1 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka.
0. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 15 stycznia 1894.

L. 3808 (907 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Józefa Pawelca w su ­
mie 80 zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
7 marca i 4 kwietnia 1894 każdym razem 
o godz. 10 z rana w budynku sądowym przy­
musowa publiczna sprzedaż całej realności 
lwh. 395 oraz 14/42 części posiadłości lwh. 
431 księgi gr. gminy Czarny Dunajec dłuż 
niczki Maryanny Bielańskiej własnych.

Cena szacunkowa 596 zł. 67 et.
Wadyum 60 zł.
Reszta warunków licytacyjnych leży do 

przejrzenia w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono c. k. notaryusza dr. W igla w 
Czarnym Dunajcu.

0. k. Sąd powi towy.
Czarny Dunajec, 4 stocznia 1894.

L. 1655 (941 2— 2)
Dnia 22 lutego b. r. o godzinie 

5 po południu odbędzie się w Magi­
stracie tutejszym licytacya celem sprze­
daży 1350 sztuk dębów z lasu miej­
skiego ,,Walawka“,

Cena szacunkowa 1(8447 zł. w. a. 
Wadyum 1645 zł.
Warunki licytacyi przejrzeć można 

w Magistracie.
Magistrat kr. wol. miasta.

Sokal, 7 lutego 1894.

L. 14077 (921 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 6 marca 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 11 kwietnia 1894 nawet 
poniżej takowej licytacya realności lk. 126 a) 
według wykazu hip. 2150 księgi grunt, gmi­
ny miasta Gródka Jakóba Hennera własnej 
na rzecz Chaji Sary Riehter pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 442 zł.
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano 
wionym kuratorem c. k. notaryusz Adolf 
Henze w Gródku.

Gródek, dnia 16 stycznia 1894.

L. 16596 (920 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 28 lutego 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya 4/6 realności
1. 28 według wyk. hip. 84 Leibyjj Blutstein 
własnych na rzecz wys. skarbu Państwa pto 
30 zł z pn.

Cena wywołania 233 zł. 32 ct.
Wadyum 23 zł. 33 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustauawia 
się kuratorem adwokata dr. Orłowskiego w 
Borszczowie.

Borszczów, d. 31 grudnia 1893.

L. 7921 (975 2 - 3 )
C, k. Sąd powiatowy w Skolem przed- 

sięweźmie w swem zabudowaniu dnia 28 
lutego tylko za lub powyżej ceny wywołania 
zaś dnia 29 marca 1894 także poniżej tej 
ceny każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
następujących do dłużuika Michała Ułycza 
należących nań w księdze gruntowej gminy 
Pławie intabulowanych nieruchomości celem 
wydobycia na rzecz Mozesa Kliigera sumy 
50 zł. w. a. z pn. a to :

a) 1/3 części realności 1. w. h. 510 z 
ceną wywołania 91 zł. 98 ct.

d iia  14 lutego 1894.

Wadyum 9 zł.
b) 2/24 części realności 1. w. h. 511 z 

ceną wywołania 29 zł. 14 ct.
Wadyum 3 zł.
c) 2/24 części realności 1. w. h. 512 

z ceną wywołania 1 zł. 66 ct.
Wadyum 1 zł.
d) 2/12 części realności 1. w. h. 513 

z ceną wywołania 21 zł. 64 ct.
. Wadyum 2 zł.
e) 2/16 części realności 1. w. h. 514 

z ceną wywołania 18 zł. 75 ct.
Wadyum 2 zł.
f) 3/48 części realności 1. w. h. 516 

z ceną wywołania 3 zł. 44 ct.
Wadyum 1 zł.
g) 1/8' części realności 1. w. h. 518 z 

ceną wwyołania 6 zł, 25 ct.
Wadyum 1 zł.
i h) całej realności 1. w. b. 524 z wy­

łączeniem parceli gr. 1. 7122 z ceną wywo­
łania 217 zł.

Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania mogą interesowani przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Bronisława Nartowskiego ze 
Skolego.

Skole, dnia 8 września 1893.

L. 2189 (999 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych ogłasza, źe dnia 21 lutego i 21 
marca 1894 zawsze o godz. 10 rano odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności w 
Hoszowie położonej wedle wykazu hip. 1. 2 
Herscha Bezema własnej, na pokrycie pre­
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 89 zł. 25 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 2700 zł.
Wadyum 270 zł.
Kurator wierzycieli p. Alfons Jastrzęb­

ski aptekarz z Ustrzyk.
Ustrzyki, dnia 22 września 1893.

L. 5172 (1000 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

dolnych ogłasza, że dnia 21 lutego i dnia 
21 marca 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Dżwiniaezu dolnym położonej 
wykazem hipotecznym 1. 25| objętej, na po­
krycie pretensyi Zakładu kredytowego .Ko­
ściańskiego w kwocie 150 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 383 zł.
Yadyum 38 zł. 30 ct.
Bliższe warunki w tusądowej registra­

turze.
Kurator wierzycieli not. Adamski.
Ustrzyki dolne, d. 19 paździer. 1893.

L. 11781 ' (976 2— 3)
Celem wydobycia na rzecz Henryka 

Wracławik sumy 201 zł. 81 cł w. a. z pn. 
przeprowadzi delegat sądowy w Uryczu dnia 
27 lutego 1894 i 28 marca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 z rana publiczną przy­
musową sprzedaż należących do kuźniczego 
towarzystwa kopalni nafty w liryezu „Sta- 
nisławówka“ Heylet Comp, maszyn urządze­
nia kopalni przyrządów i materyałów, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej żfc.' na drugim terminie 
także p iniżej ceny szacunkowej.

O tem chęć kupna mających zawiada­
miam.
^  C. k S?' powiatowy,

Skole, dma 2 i  stycznia 1894.

L. 4292 | (963 2—3)
W celu wydobycia Tomaszowi Woźne­

mu przyznanej sumy 20 zł. na proszoną li- 
cytaeyę realności wyk. hip. 1. 210 gminy 
Trzebowisko dłużnika Michała Rybaka wła­
snej, pod warunkami uchwałą z dnia 19 
marca 1893 1. 443 ogłoszonemi z tem, iż 
licytacya ta odbędzie się w dwóch termi­
nach a to dnia 15 lutego 1894 i dnia 12 
marca 1894 każdym razem o gcdz. 11 rano 
na mhjseu w Głogowie i realność ta do­
piero na drugim terminie niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie, do przedsięwzięcia 
tej licytacyi zostaje c.J k. adjunkt pan dr. 
Dąbrowski delegowawny.

Głogów, 15 stycznia 1894.

L. 201 (973 1 - 3 )
Dnia 9 marca 1894 i dnia 20 kwietnia 

'894 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sorzedaż realności 
pod Nr. 60 w Staromiejszezyznie w sprawie 
Mojżesza Friedmana przeciw Chrystynie Bu- 
czarskiej o zniesienie wspólności powyższej 
realności.

Cena wywołania wynosi 487 zł. 50 ct.
Wadyum 48 zł. 75 ct.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. sąd. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem ck. notaryiisza Bilińskiego 
w Skałacie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 20 stycznia 1893.

L. 19510 (954 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że na prośbę stanisławowskiej kasy oszczę­
dności dozwoloną została w celu ściągnięcia 
5 rat po 468 zł. 75 ct. i resztującego ka­
pitału 11834 zł. egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużników Jonasza Brettlera i Goldy 
Senensieb w Kołomyi pod Nr. 48 położonej, 
wyk. hip. 1. 29/1. objętej, w dwóch na dzień 
8 marca 1894 i 5 kwietnia 1894 każdym 
razem na godzinę 10 przed p łudniem w 
biurze 4 wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
23670 zł., która będzie służyć oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chcęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
2367 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Milgroma został ustanowiony, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe warunki w tusądowej 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 31 grudnia 1893.

L. 8270 (1001 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej masy kon­
kursowej Towarzystwa zaliczkowego w Białej 
przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. Mi­
chała Klisia pto 107 zł. w. a. z pn. rozpi­
saną została egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika pod Nk. 94 lwh. 227| w Czerni- 
chowi "a dzień 13 marca 1894 i 25 kwie­
tnia 1894 każdym razem o godz. 10 ra o.

Wadyum 16 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 153 zł.

90 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Władysław Baschke.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.

Żywiec, dnia 15 listopada 1893.

L. 18118 (542 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej uprz. galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Jó­
zefowi i Scheindli małżonkom Friedom o za­
płacenie dwóch rat po 400 zł. z pn. odbę­
dzie się dnia 14 marca 1894 i dnia 16 
kwietnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze nr. 1 przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 452 w Przemyślu 
na Zasaniu położonej wedle Dom IY. pag. 
235 nr. 1 i 3 h. dłużników Józefa i Sohein- 
dli małżonków Friedów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 20000 zI.
Waeyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Goldfarba.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, wyciąg szacun­
kowy i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Przemyśl, 9 grudnia 1893.

L. 986 (769 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści we Firlejowie wedle wyk. hip. nr. 364 
tejże gminy dłużnika Icka Parmasohna wzglę­
dnie jego spadkobierczyni Maiki Parmasohn 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w kwocie 150 zł. 
dnia 14 marca 1894 i dnia 18 kwietnia 1894 
o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1010 zł. na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 101 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przyrzec w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 30 stycznia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7639 _ (894 2 - 2 )

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu za­
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana Kadelę syna Jana i Zofię z Cbyrlików 
Kadelową, że przeciw nim Marcin i Tekla 
Bacowie wnieśli pod dniem 4 grudnia 1893
1. 7639 pozew o własność części ciał hipo­
tecznych lwh. 73, 75, 76, 77, 78, 85, 86, 
335, w gminie katastralnej Las, w skutek 
czego ustanowiono, dla nieobecnych kurato­
rem Maj 'hra Szweda z Lasu, i wyznaczono 
audyjencyę do rozprawy ustnej na dzień 22 
lutego 1894 o godz. 9 rano.

Poleca się zatem Kadelom, aby do po­
wyższej audyjencyi albo swego pełnomocnika 
przysłali, albo też ustanowionemu kuratoro­
wi środków obrony dostarczyli.

Ślemień, dnia 5 grudnia 1893.
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Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl §. 42 część I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynności komisyi 
poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1894 w Gralicyi.

Ilość korni 
syi poboro

3

I Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu
Nr. okręgi 
uzupełnia­

jącego

wych ró­
wnocześnie 
ustanowio­

nych

Powiat dla którego
Miejsce poborupobór odbywa się

marcu kwietniu marcu kwietniu

C. i k. Komenda I. korpusu w Krakowie.
Bochnia Bochnia 16. Wieliczka 2, 3, c 6, 7, 8, 9, 10, 12, 13. 

14, 15.
Wieliczka 81. Dobczyce 17, 19, 20, 21, 22, 28, 29, 30.

Wieliczka Dobczyce 6. Skawina 2, 3, 4, 5.
Skawina 11. Kraków 7, 9, 10.

1 Kraków miasto Kraków7 12, 13, 14, 16, 17. 
18, 19, 20, 21.

Chrzanów Chrzanów 9. Krzeszowice 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8.
Krzeszowice 15. Kraków 10, 12, 13, 14.

18 2 Kraków7 okręg Kraków 16, .17,19, 20 ,2 1 ,2 2 ,2 8 . 29,30.
JS(owry Bacz Now?y Sącz 18. Biecz 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8. 9. 10, 12, 

13, 14, 15, 16, 17

Gorlice Biecz 27. Gorlice 19, 20, 21, 22.
Gorlice 4. Gryoów 28, 29, 30, 81. 2, 3.

1 Grybów7 Grybów 5, 6, 7, 9, 10, 11.
Limanow7a Limanowa 18. Nowy Targ 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.

20 2 Nowy targ N owy targ 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21.

Biała Oświęcim 4. Biała 1, 2, 3.

1
Biała 15. Żywiec 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 12, 13, 14.

Żywiec Żywiec 16, 17, 19, 20, 21, 22, 28, 29, 
30. 31.

Kalwarya 7. Zator 1, 2, 3, 5, 6.
Wadowice Zator 11. Wadowice 8, 9. 10.

Wadowice 27. Myślenice 12, 13, 14, 15, 16, 17, 19.
Myślenice 3. Jordanów 28, 29, 30, 31. 2.

56 2 Myślenice Jordanów 7. Maków 4, 5, 6 .
Maków 9, 10, 11.

Tarnów Tarnów 16. Dąbrowa 1, 2, 3, 5, 6 . 7, 8 ,9 , 10, 12, 13, 
14, 15. '

Dąbrowa Dąbrową , 81. Brzesko. 17, 19, 20, 21, 22, 28, 29, 30.

1 Brzesko
Brzesko 12. Wojnicz 2, 3. 4, 5, 6. 7, 9, 

10, i i .
Wojnicz 13, 14, 16, 17.

.Jasło Jasło 18. Brzostek 1, 2. 3, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10. 12, 
3, 14, 15. 16, 17.

57 Pilzno Brzostek 22. Pilzno 19, 20, 21.
Pilzno 28, 29, 30, 31. 2, 3.

C. i k. Komenda X . korpusu w Przemyślu.
Stryj

Skole 1. Skole 2, 3, 5, 6, 7.
Stryj 7. Stryj 8 , 9, 10, 12, 13. 14, 15.

Żydaczów Mikołajów 16. Mikołajów 17, 19, 20.
Żydaczów 21. Zydaczów 22, 27, 28, 29, 30, 81.
Bolechów 1. Bolechów 2, 3, 4, 5.

Dolina Dolina 6. Dolina 7, 9, 10, 11, 12.
fiożniatów 12. Bożniatów 13, 14, 16.

9. 1
Kałusz Kałusz 17. Kałusz 18, 19, 20, 21, 23. 

24, 25, 26.

Przemyśl Przemyśl | 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8 , 9, 10.
Krzywcza 11. Krzywcza 12, 13, 14.

- Brzozów Dynów 14. Dynów 15, 16, 17.
Brzozów7 18. Brzozów 19. 20, 21, 22, 27, 28, 29.

1 Dobromil Bircza 80. 81 Bircza - 2, 3, 4, 5.
10. Dobrom! 1 6. Dobromil 7, 9, 10, 11.

Kolbuszowa Kolbuszowm 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12, l i
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 14. Tarnobrzeg 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 27, 

28, 29.
Mielec Mielec 80. Mielec 31. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 

10, 11.
Dębica 12. Dębica 13, 14, 16.

1
Eopczyce Eopczyce 17. Ropczyce 18, 19, 20, 21, i'3. 

24, 25, 26.

40. 2

Ezeszów Ezeszów 1, 2, 3. 5. 6 , 7, 8 , 9, 10, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22.

Sanok Eymanów 2, 3, 5, 6.
Sanok 7. Sanok 8, 9, 10, 12, 13, 14, 15, 16, 17.

Krosno Krosno 18 Krosno 19, 20, 21, 22, 27, 28, 29, 
30, 31.

2, 3.

Ustrzyki dolne 4. Ustrzyki dolne b, 7, 9, 10, 11.

45. 1
Lisko Lisko 12. Lisko 13, 14, 16, 17, 18, 

19, 20, 21.
Drohobycz Drohobycz 3, 5, 6, 7, 8. 9, 10, 12, 13, 

14, .5, 16, 17.
Sambor Sambor 18. Sambor 19, 20. 21, 22, 27, 28, 29, 30, 

31
Staręmiasto Staręmiasto * 1. Saremiasto 2, 3, 4, 5, 7, 9.

77.. 1 Turka Turka 10. Turka 11, 12, 13, 14, 16, 
17, 18.
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Nr. okręgu 
uzupełnia­

jącego

Ilość komi- 
syi poboro­

wych ró­ Powiat dla którego Miejsce poboru

Dnie podróży w miesiącu Dnie czynności w miesiącu

wnocześnie
ustanowio­

nych

pobór odbywa się
marcu

i

kwietniu marcu kwietniu

1
Rawa Rawa 1, 2, 8, 5, 6, 7, 8, 9”. 10. 12, 

13, 14.

Mościska
Mościska 1, 2, 3, 5, 6, 7. 8.
Sądowa Wisznia 8. Sądowa W. 9, 10, 12, 13, 14.

Jaworów
Krakowie c 15. Krakowiec 16, 17, 19, 20.
Jaworów 21. Jaworów 22, 27, 28. 29, 30, 31.

Gródek
Janów 1. Janów 2, 3, 4, 5, 7, 9.
Gródek 10. Gródek 11, 12, 13, 14.

89. 2
Rudki Rudki 15. Rudki 16. 17, 18, 19, 20. 

21, 23, 24. 25.
Nisko ""i^isko 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.

Łańcut
Leżajsk 13. Leżajsk 14, 15, 16, 17, 19, 20.
Łańcut 21. Łańcut 22, 27, 28, 29, 30, 31. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 9.
Cieszanów 10. Cieszanów 11 ,12 ,13 ,14 ,16 .17 .

1
Cieszanów Lubaczów 18. Lubaczów 19, 20, 21. 23, 24, 

25. 26.

90. 2
Jarosław Jarosław 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8. 9, 10. 12, 

13, 14, 15, 16.

C. i k. Komendai, X I. korpusu we Lwowie.

Trembowla Trembowla 1. Trembowla 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10.
Mikulińce 11. Mikulińce 12, 13, 14, 15.

Tarnopol Tarnopol | 16. Tarnopol ! 17, 19, 20. 21, 22, 27. 28, 29, 
1 30, 81.

Zbaraż Zbaraż 1. Zbaraż 2, 3, 4, 5, 7, 9, 10, 
11. 12.

15. 1
Skałat Skałat 13. Skałat 14, 16, 17. 18, 19, 

20, 21. 23, 24, 25.
Koiomyja Kołomyja 6, 7, Ś, 9, 10, 12, 13, 14, 15. 

16, 17, 19.
Sniatyn Śniatyn 20. Śniatyn 21, 22, 27, 28, 29, 30, 31.
Kossów Kossów 1% Kossów 13, 14, 16, 17, 18, 

19, 20.
24. 1

Lwów powiat Lwów 1, 2, 3, 5. 6, 7. 8, 9, 10, 12, 
13. 1

Lwów miasto 5 Lwów ...14, 15, 16. 17, 19, 20, 21, 22.
Sokal Sokal 27. Sokal 28, 29, 30, 81. 2, 3, 4, 5, 7.

80. 1
Żółkiew żółkiew 8. Żółkiew 9, 10, 11, 12. 13, 

14, 16, 17, 18.
Buczacz Buczacz 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12. 

13, 14, 15.
Brzeżany Brzeżany 16. Brzeżany 17, 19, 20, 21, 22, 27, 28. 29, 30, 

31.

1
Podhajce Podhajce 1. Podhajce 2, 3, 4, 5. 7, 9. 10. 

11.
Rohatyn Rohatyn 1, 2, 3, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.
Bobrka Bobrka 13. Bobrka 14, 15. 16, 17.19, 20, 21,22, 27. 

28.
dO. 2 Przemyślany Przemyślany 29. Przemyślany 30, 31. 2, 8, 4, 5. 7, 9.

Horodenka Horodenka 1, 2, 3. 5, 6, 7, 8. 9, 10.
Tłumacz Tłumacz 11. Tłumacz 12, 13, 14. 15, 16. 17, 19, 20, 

21, 22.
Stanisławów Stanisławów 22. Stanisławów 27. 28, 29, 30, 81. 2, 3, 4, 5, 7.
Bohorodczany Bohorodczany 8. Bohorodczany 9, 10, 11 12, 13. 

14.

58. 1
Nadworna Nadworna 15. Nadworna 16, 17, 18. 19, 20, 

21, 23.
Kamionka Kamionka 1, 2, 3, 5, 6, 7. 8. 9. 10, 2.
Złoczów Złoczów 13. Złoczów 14. 15, 30, 17, 19. 20, 21. 22,

27, 28, 29, 30, 31.
2.

Bród?
Brody 3. Brody 4, 5, 7, 9, 10, 11, 

12, 13, 14, 16, 17.
80. 1 Załośce 18. Załośce 19, 20, 21, 23.

Zaleszczyki
Tłuste 1, 2, 3.
Zaleszczyki 4. Zaleszczyki 5, '6, 7, 8.

Czortków Ozortków-' 20. Czortków 21, 22, 27, 28, 29, 30, 31.
Husiatyn Husiatyn 1. Husiatyn 2, 3, 4, 5. 7, 9, 10. 

11, 12, 13.

Borszczów
Borszczów 14. Borszczów 16, 17, 1.8, 19. 20,

31 ■ ................ I
95. 1 Mielnica i 22. Mielnica 23. 24, 25, 2(5. |

Lwów, dnia 7. Lutego 1894.
L. 9 67 (693 8 8)

C. k. Sąd powiatowy w O l e s k o  zawia­
damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Abrahama Friednera z Oleska, że ce­
lem prawidłowego doręczenia jemu tusądowej 
uchwały tabularnej z dnia 22 maja 1898
1. 3295, ustanowiono dla niego kuratorem 
ad aetum p. Sucher Ber Krima z Oleska.

Wzywa się przeto Abrahama Friedne­
ra, by u wyżwyinienionego kuratora zgłosił się, 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej szkodli­
we z tąd wyniknąć mogące skutki sam sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, 23 grudnia 1893.

L. 12907 (852 8—3)
0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Fabiana Kroka, że dnia 21 października

1893 1. 12907 powiatowe Towarzystwo za­
liczkowe w Brzozowie przeciw niemu, Józe­
fowi Leniowi i Wojciechowi Płonce pozew 
o zapłacenie kwoty 150 złr. z pn. wniosło, 
na który termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 13 lutego 1894 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i dla niego kuratorem Emila 
Witkiewicza z Brzozowa ustanowiono.

Wzywa się zatem Fabiana Kroka, aże­
by temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył, lub innego zastępcę tutejszemu 
sądowi oznajmił, inaczej spór ten zostanie 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzony, 
a skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

W Brzozowie, d. 7 stycznia 1894.

L- 7936 (848 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy mianuje adwokata 

dr. J. Flakowicza kuratorem z miejsca po­

bytu niewiadomego Mojżesza Rotha w spra­
wie egzekucyjnej Mariem Uram przeciw Moj­
żeszowi Rotbowi pto 150 zł., i wzywa tegoż 
kuratida, aby z ustanowionym kuratorem po­
rozumiał się, lub innego zastępcę prawnego 
sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki ztąd 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Sanok, dnia 31 grudnia 1893.

L. 164 (701 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

obecnego i z życia tudzież miejsca pobytu 
nieznanego Pinkasa Teifera nabywcę real­
ności wykazem hip. 406 gminy katastralnej 
Niżniów objętej, iz dla niego w sprawie 
egzekucyjne'" Józefa Boreckiego przeciw Iza- 
kowi Hermanowi o zapłacenie 750 zł. usta­
nowiony został p. Alfred Orski w Tłumaczu 
i temuż wszelkie uchwały się doręczać bę­
dzie.

Ma więc "Pinkas Teifer z kuratorem si 
porozumieć, lub innego zastępcą sobie obrai 

Tłumacz, 14 stycznia 1894.

L- 7639 (856 3—8)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 

wzywa posiadacza zaginionej książeczki u- 
działowej Towarzystwa zaliczkowego w Ja­
worowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką z dnia 31 maja 1884
1. 604 na kwotę 20 zł. opiewającej na rzecz 
ks. Kornela Obuszkiewicza wystawionej, aże­
by w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia ogłoszenia edykiu 
licząc tem pewniej takową sądowi przedło­
żył, ileże inaczej takowa po upływie tego 
terminu jako nieważna wszelkiej wartości 
pozbawioną uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 13 września 1893.



Konkursa.
L. 57 (868 8 - 3 )

Na mocy Rozporządzenia Wysokiego 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
stycznia 1894 1. 6565, ogłasza podpisana 
Dyrekcya konkurs na posadę rzeczywistego 
nauczyciela dla nauki o rzutach, rysunków 
geometrycznych i rysunków ornamentalnych.

Z posadą tą, obsadzić się mającą od 
dnia 1 października 1894, łączy się płaca 
1200 zł. rocznie, dodatek aktywalny 300 zł. 
rocznie, jakoteż prawo uzyskania z czasem 
5 kwinkweniów po 200 zł. w. a.

Podania wystosowane do Wysokiego 
Ministerstwa wyznań i oświecenia, przesłać 
należy na ręce Dyrekcyi, i zaopatrzyć w cur­
riculum vitae, dalej w dowody zawodowego 
uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokład­
nej znajomości języka polskiegó.

Termin konkursu upływa z dniem 10 
marca 1894.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej.

W Krakowie, dnia 6 lutego 1894.

L. 107 (866 3— 3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs:

I. Na dwie posady młodszych nauczy­
cieli przy sześciuklasowej szkole męskiej w 
Żywcu i na posadę młodszej nauczycielki 
przy pięcioklasowej szkole żeńskiej w Żywcu 
z płacą roczną po 300 zł. i 30 zł. dodatku 
na mieszkanie.

II. Na posadę starszej nauczycielki 
przy pięcioklasowej szkole żeńskiej w Żywcu 
z płacą roczną 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

III. Na posady młodszych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach dwuklaso- 
wych : w Jeleśni, Łodygowicach i Ślemieniu, 
do każdej z tych posad przywiązana jest 
płaca roczna 300 zł.

IV. Na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach jednoklaso- 
wych: w Koszarawie, Soli, Szaum, Słotwi- 
nie i Sporyszu, do każdej z tych posad jest 
przywiązana płaca roczna 300 zł. i wolne 
pomieszkanie.

We szystkich tych szkołach jest język 
wykładowy polski.

Kompetenci o posady przy szkołach 
pięoioklasowych w Żywcu winni co najmniej 
posiadać kwalifikacyę do nauczania języka 
niemieckiego w szkołach o wykładowym ję­
zyku polskim.

Kompetenci o wyżej wymienione posady 
winni swe należycie udokumentowane poda­
nia wnieść za pośrednictwem swej c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej, do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Żywcu najdalej w terminie 
sześciotygodniowym, licząc od pierwszego 
ogłoszenia tego konkursu w dzienniku urzę­
dowym.

Później wniesione podania nie będą 
brane pod rozwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Żywiec, dnia 6 lutego 1894.
Przewodniczący: c. k. Starosta.

L. 29 (923 2 - 3 )
Konkurs.

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie po­
szukuje dyjetaryusza z szybkiem i pięknem 
pismem, obznajomionego z manipulaeyą są­
dową i posiadającego egzamin tabularny.

Płaca miesięczna w miarę uzdolnienia 
od 25 zł. do 35 zł.

Jaworów, 8 lutego 1894.

L. 1327 (924 2 -3 )
Z manipulaeyą sądową obznajomionego. 

i rutynowanego [isarza z płacą 25 zł. mie­
sięcznie, poszukuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, 8 lutego 1894.

L. 7551 (945 2—3)
Konkurs

na posadę kasyera przy c. k. głównej kasie 
pocztowej we Lwowie z poborami IX. klasy 
rangi, kaucyą w wysokości całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
3 marca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 lutego 1894.

L. 120 (867 3— 3)
Celem stałego obsadzenia następują­

cych posad nauczycielskich ogłasza się ni­
niejszem konkurs:

1. Na posadę rzym. katol. katechety 
przy 5 klas. szkole męskiej w Podgórzu ż

łacą 600 zł. i 60 zł. dodatku na pomiesz­
anie.

2. Na’ taką samą posadę przy szkole 
5 klas. żeńskiej w Podgórzu.

3. Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej przy szkołach 5 klas. męskiej i 
żeńskiej w Podgórzu z płacą 600 zł. i 60 zł. 
dodatkiem na pomieszkanie.

4. Na posady młodszych nauczycieli z 
płacą 300 zł. przy 4 klasowej szkole w 
Gdowie i 2 klas. szkołach w Bieżanowie, 
Mogilanach i Raciechowicach.

5. Przy szkołach 1 klas. z roczną pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w No­
wej wsi, Raciborsku, Rzeszotarach, Sidzinie, 
Stadnikach, Stryszowej i Zakliczynie ad 
Siepraw.

Do płacy nauczycieli w Rzeszotarach 
wlicza się dochód z 2'/* morgi gruntu w 
rocznej kwocie 1 zł. 66 et.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad nauczyciele i nauczycielki winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do tu­
tejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej naj­
później do końca marca bieżącego roku.

Ż c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Wieliczce, dnia 30 stycznia 1894.

L. 514 (947 2—3)
Oelcm obsadzenia posady pomo­

cnika technicznego przy Radzie powia­
towej w Wadowicach rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do wno­
szenia należycie udokumentowanych 
podań po dzień 28 lutego b. r.

Do posady tej przywiązane jest 
roczne wynagodzenie w kwocie 400 
zł., tudzież 100 zł. wa. na objazdy po 
drogach gminnych.

Pierwszeństwo mają ci, którzy 
pracowali już w biurach technicznych 
albo byli zajęci przy budowach dróg 
i mostów.

Wadowice dnia 9 lutego 1894.
Zastępca prezesa: dr. Iwański.

L. 1410/pr. (939 2— 3)
Celem obsadzenia jednej lub więcej po­

sad lekarzy powiatowych w randze IX. wzglę­
dnie X. klasy,® ewentualnie posad asysten­
tów sanitarnych w galicyjskiej służbie zdro­
wia, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 1 marca b. r.

Kandydaci mają swoje podania zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyi wymaganej 
rozporządzeniem ministeryalnem z dnia 21 
marca 1873 1. 37 Dz. ust. pań. oraz w do­
wody znajomości języków krajowych wnieść 
w powyższym terminie do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci 
będący w czynnej służbie państwowej, w 
przepisanej drodze służbowej, inni zaś przez 
dotyczące Starostwo, a we Lwowie i Krako­
wie przez c. k. Dyrekcję policyi.

Z Prezydyum c.-k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1894.

L. 7552 (908 2— 3)
Konkurs

na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

a) w Batowicach w powiecie krakow­
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w
kwocie 200 zł.
z płacą rocznych . . 150 zł.
ryczałtem kancel. . . 40 zł.
wynagrodzeniem . . 200 zł.
na codziennego posłańca pieszego do dwor­
ca kolei żelaznej w Krakowie.

b) w Dobrzechowie w powiecie rze­
szowskim za kontraktem służbowym i kau­
cyą 200 zł.
płaca roeznyeh . 150 zł.
ryczałt kancel. . . 40 zł.
i wynagrodzenie . . 180 zł.
na pieszego posłańca 3 lub 4 razy dziennie 
do przystanku kolei żelaznej tamże.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 lutego b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 7 lutego 1894.

L. 95 (978 —3)
Konkurs.

Na mocy reskryptu Wy=. c. k. Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty z dnia 17 sty­
cznia 1894 1. 1313 i rozporządzenia Wys. 
c. k. Namiestnictwa z dnia 26 stycznia 1894
1. 6565 rozpisuje Dyrekcya c. k. państwowej 
Szkoły Przemysłowej we Lwowie konkurs 
na jedną posadę rzeczywistego nauczyciela 
dla nauk budowniczo-technicznych, systemi- 
zowaną reskryptem ministeryalnym z dnia 
30 września 1893 1. 17276, a mającą być 
obsadzoną od dnia 1 października 1894.

Do posady wymienionej przywiązana 
jest płaca roczna 1200 zł. z dodatkiem akty- 
walnym IX. klasy rangi.

Podania wystosowane do c. k. Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty i zaopatrzone w 
potrzebne dokumenta, jakoteż w dowody do­
kładnej znajomości języka polskiego, należy 
wnieść do Dyrekcyi c. k. państwowej Szkoły 
Przemysłowej we Lwowie do dnia 10 mar­
ca 1894.

Lwów, dnia 9 lutego 1894.
Z Dyrekcyi 

y ji .  k. państwowej Szkoły Przemysłowej.

L. 24 (987 2 - 2 )
0. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące stałe posady nauczycielskie:

1. Przy szkołach 1 klas. etat.:
1) w Cyganach, 2) w Jadochach, 3)

w Machowie, 4) w Nagnajowie z płacą po 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

II. Przy dwuklasowych:
1) w Antoniowie, 2) w Chmielowie,

3) w Domarzyrach, 4) we Wrzawach posady 
młodszych nauczycieli (lek) z płacą po 
300 zł.

III. Przy 4 klas. w Grębowie 2 po­
sady młodszycn nauczycieli (lek) z płacą 
300 zł.

Podania zaopatrzone w przepisane do­
kumenta należy wnosić do c. k. Rady szkol­
nej okręgowej w Tarnobrzegu, za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej, w termi­
nie do 20 lutego 1894.

Z c. k. Rady szkolnej Okręgowej.
W Tarnobrzegu, d. 15 stycznia 1894.

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 1132 (684 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 33 Gaze 

ty lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, 
czyni się wiadomem, że konkurs celem obsa­
dzenia posady sędziego powiatowego w Tłu- 
stem z dniem 28 lutego 1894 upływa. 

Lwów, dnia 5 lutego 1894.

L. 110 (944 1 - 3 )
Oelem stałego obsadzenia posad na­

uczycieli religii rzym. katolickiej w tutej­
szych szkołach ludowych rozpisuje się ni­
niejszem konkurs.

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
katolickiej w szkole wydziałowej żeńskiej, z 
płacą 900 złr, i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

2. Na 4 posady nauczyciela religii 
rzym. katolickiej z płacą 800 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

a) dla IV. szkoły 6 klasowej męskiej 
na Smoleńsku, i XI. szkoły 4 klasowej mę­
skiej na Daj worze.

b) dla XIII. szkoły 6 klasowej żeńskiej, 
przy ulicy Studenckiej i VIII. szkoły 4 kla­
sowej męskiej na Piasku.

c) dla XVI. szkoły 6 klasowej męskiej 
i XVII. szkoły 6 klasowej żeńskiej, przy u- 
licy Dietla.

d) dla III. szkoły 4 klasowej męskiej 
w ogrodzie Angielskim, XII. szkoły 5 klaso­
wej żeńskiej na Daj worze, i V. szkoły 4 kla­
sowej męskiej na Kazimierzu.

Każdy z nauczycieli religii rzym. kato­
lickiej obowiązany jest do udzielania nauki 
religii i odbywania eshort w ilości godzin 
przepisanej nowym pianem naukowym, w 
granicach oznaczonych §. 1 ust. z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 Dz. ust. kraj.

Każdą z wyszczególnionych posad mo­
gą otrzymać tylko kanonicznie utanowieni 
świeccy lub zakonni kapłani.

Gdyby którą z rzeczonych posad otrzy­
mał tutejszy staie ustanowiony nauczyciel 
religii, nastąpi równocześnie obsadzenie po­
sady, tym sposobem opróżnić się mogącej.

Na wszystkie posady prezentuje tutej­
sza Rada miasta.

Kandydaci ubiegający się o rzeczone 
posady mają wnosić podania należycie udo­
kumentowane do podpisanej Rady szkolnej 
okręgowej, za pośrednictwem swej bezpośred­
nio przełożonej władzy, do końca marca br.

Podania nieudokumentowane lub spó­
źnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręg, miejskiej.
W Krakowie, dnia 10 lutego 1894.

L. 87 (980 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu czortkowskim rozpi­
suje się niniejszem konkurs.

1) Przy szkole 5 klas. męskiej w Czort- 
kowie na posadę nauczyciela starszego z 
płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na miesz­
kanie i na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

O posadę nauczyciela starszego ubie­
gać się mogą kandydaei z kwalifikacją do 
szkół wydziałowych z grupy II. lub III.

2) Przy szkole 5 klas. żeńskiej w Czort- 
kowie na dwie posady nauczycielek starszych 
z płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie i na jedną posadę nauczycielki młod­
szej z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

Od dwóch kandydatek ubiegających się
0 posady nauczycielskie przy szkole żeńskiej 
w Czortkowie wymaga się kwalifikacyi do 
szkół wydziałowych z grupy II. lub III. lub 
świadectwa z ukończenia kursu rysunkowego 
przy szkole przemysłowej a względnie kursu 
robót przy szkole wydziałowej we Lwowie 
lub Krakowie.

3) Przy szkole 3 klas. mięszanej w Ja- 
gielnicy nowej na posadę nauczyciela (ki) 
młodszego z płacą 300 zł. i 10 prc. dodat­
kiem na mieszkanie i przy 2 klasowej mię­
szanej w Zwiniaczu na posadę nauczyciela
1 ki) młodszego z płacą 300 zł. wolnem mie­
szkaniem w budynku szkolnym i opałem.

4) Przy szkołach jednoklasowych z pła­
cą 300 zł. wolnem mieszkaniem i użytkiem 
1 morga ogrodu w 1) Bazarze, 2 Białym 
potoku, 3) Chomiakówce, 4) Dawidkowcach, 
5) Dolinie, 6) Jagielnicy starej, 7) Kalinow- 
szczyźnie, 8) Kolendzianach, 9) Muchawce,

10) Pauszówce,, 11) Rydodubacb, 12) Siema- 
kowcach, 13) Świdowie, 14) Szmańkowcach, 
15) Szmańkowczykach, (nauczyciel na posa­
dzie w tej miejscowości pobiera fundacyjny 
dodatek 50 zł. rocznie za skuteczną pracę 
na nauce dopełniającej) 16) Szulhanówce, 
17) Uhryniu, 18) Zabłotówce i 19) Szwaj- 
kowcach od 1 września 1894.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z posad wymienionych mają wnieść 
za pośrednictwem swej bezpośredniej prze­
łożonej władzy należycie udokumentowane 
podanie z dołączeniem :

a) wykazu lat służby;
b) tabeli kwalifikacyjnej;
c) dekretu wymiaru wkładek emerytal­

nych jeżeli takowy już posiadają w terminie 
do 20 marca 1894.

Z e. k. Rady szkol, okręgowej.
Ozortków, dnia 3 lutego 1894.

Przewodniczący kierownik 
c. k. Starosta.

L. 116 (981 1—3)
Oelem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do końca marca 1894.

1) Przy szkołach jednoklasowych z ro­
czną płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem
1) w Balnicy, 2) w Łupkowie, 3) w Manio- 
wie, 4) Olszanicy, 5) w Serednicy, 6) w Te- 
lesznicy oszwarowej, 7) w Teleszmcy samej, 
8) Wetlinie, 9) w Woli michowej, 10) w Za- 
hoczewiu, 11) w Zubeńsku, 12) w Leszczo- 
watem, 13) w Łobozwi, 14) w Paszowej, 
15) w Skorodnem, 16) w Stankowej, 17) w 
Zawadce, 18) w Smolniku koło Lutowisk.

2) Przy szkole 5 klasowej w Lisku po­
sada starszego nauczyciela z płacą 450 zł. 
i 10 prc. na pomieszkanie.

Nauczycielowi w Leszczowatem przy­
znany jest dodatek miejscowy w rocznej kwo­
cie 50 zł.

We wszystkich tych szkołach oprócz 
szkół w Paszowej i w Lisku jest wykłado­
wym język ruski.

O posadę nauczyciela przy szkole 5 kla­
sowej w Lisku mogą się ubiegać kompetenci 
z egzaminem wydziałowym z przedmiotów 
grupy przyrodniczej, lub też też tacy, któ­
rzy ukończyli kurs rysunków przy szkole 
przemysłowej.

Ubiegający się o jednę z powyższych po­
sad, winni wnieść podania za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do tutejszej c. k. 
Sady szkolnej okręgowej zaopatrzone w prze­
pisaną tabelę kwalifikacyjną, wszystkie do­
kumenta służbowe wraz z wykazem lat służ­
by, a w razie ubiegania się o kilka posad, 
winni załączyć przynajmniej wykaz służbowy 
wraz z tabelą kwalifikacyjną.

Podania spóźnione, lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Lisko, dnia 4 lutego 1894.

L. 7 _ (940)
Rada zawiadowcza fundacji ś. p. dr. 

Antoniego Lachowicza ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z tej fundacyi.

O stypendya te, których kwotę ozna­
czy Rada zawiadowcza w sumie 300—500 zł. 
dla uczniów i uczennic szkół publicznych, 
a 100 zł. — 120 zł. dla kształcących się 
w rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej su­
mie, jeżeliby się większa liczba uprawnio­
nych zgłosiła, mogą się ubiegać tylko prawi 
potomkowie braci ś. p. fundatora WW. Sta­
nisława Franciszka dw. im., Sabina, Wła­
dysława i Zdzisława Lachowiczów, w prostej 
męskiej linii, noszący nazwisko Lachowiczów, 
tudzież dzieci urodzone z zamężnych córek 
wymienionych powyżej czterech braci ś p. 
fundatora z wyłączeniem dalszego tychże 
córek potomstwa.

Wyznanie r ligijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upraw­
niającego w myśl powyższych wskazówek do 
korzystania z fundacyi winna każda ubiega­
jąca się o stypendyum osoba wykazać nadto, 
że kształci się w obrębie królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, uczęszczając do jakichkolwiek 
szkół publicznych, czy też pracując prak­
tycznie w jakiem rzemiośle i że rodzice nie 
są dość zamożni, by łożyć na jej utrzymanie 
i kształcenie się.

Osoby, które w ubiegłym roku szkol­
nym korzystały z niniejszych stypendyów i 
pragną otrzymać je także na bieżący rok 
szkolny, winny tylko wykazać, że w ubieg­
łym roku szkolnym prowadziły się moralnie 
i zrobiły w naukach dobre postępy.

Stypendya będą przyznane tylko na 
rok szkolny 1893/94, obdarzonym wolno je­
dnak kompetować w swoim czasie także o 
nadanie stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. dr. Anto­
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 20 lutego 
1894 i załączyć do nich metryki chrztu u- 
dowadniające wymagane pochodzenie, świa­
dectwo ubóstwa, świadectwa z ubiegłego 
roku szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się 
o stypendyum już do szkół uczęszczała), tu­
dzież dowód, iż osoba ubiegająca się o sty-



i i
pendyum uczęszcza w bieżącym roku szkol­
nym do szkoły publicznej, albo też praktycz­
nie pracuje w jakiem rzemiośle.

Przy tej sposobności wzywa się wszyst­
kich uprawnionych do korzystania z fundacyi 
ś. p. dr. Antoniego Lachowicza, czy to z 
funduszu stypendyjnego, czy też z zapomo­
gowego, bez względu na to, czy z prawa 
tego na teraz zamierzają zrobić użytek, aże­
by w celu ułożenia wykazu członków linii 
męskiej rodziny ś. p. fundatora imienia La­
chowiczów przedłożyli Radzie zawiadowczej 
(na ręce Prezydyum Wydziału krajowego) 
metryki chrztu udowadniające ich pocho­
dzenie.

Z Rady zawiadowczej 
fundacyi ś. p. dr. Antoniego Lachowicza.

We Lwowie, dnia 8 lutego 1894.

L. 551/pr. (1004 1— 3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną jest posada sekretarza rady w 
VIII randze.

Ubiegający się o (ę względnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącą takąż posadę, wniosą swe podania w 
przepisanej drodze do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie do 6 marca 1894.

W Krakowie, dnia 9 lutego 1894.

L. 406 (1003)
Konkurs na 21 posad akuszerek 

okręgowych w powiecie kolomyjskim 
z roczny płacą po 100 zł,, którą Wy­
dział powiatowy w ratach miesięcz­
nych z dołu wypłacać będzie.

Kandydatki chcące ubiegać się o 
jedną z tych posad mają przedłożyć 
podania swe wraz z dyplomem szkoły 
akuszeryi i świadectwem moralności 
najpóźniej do 25 lutego 1894 Wydzia­
łowi powiatowemu w Kołomyi.

Z Wydziału powiatowego, 
w Kołomyi, dnia 9 lutego l c94.

Księgi gruntowe.
L. 2090 (956)

Komisja hipoteczna przy Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza 
że arkusze posiadania wraz z aktami, doty- 
cząeemi założenia nowej księgi gruntowej 
dla g m in y  katastralnej Wysocko wyżnę po­
wiatu sądowego BoryniaiLkiego złożone zo 
stały w c. k. sądzie powiatowym w Boryni 
do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w Bo­
ryni do włącznie dnia 6 marca 1894.

Sambor, 7 lutego 1894.

Upadłości.
L. 313 (998)

W celu zbadania złożonych przez by­
łych zarządców Izydora Próchnika i Fausty­
na Jastrzębskiego rachunków z zarządu ma­
sy rozbiorowej Michała Kremera przez wy­
dział wierzycieli za czas od 1 stycznia 1892 
do 20 sierpnia 1892 i od 20 sierpnia 1892 
do 19 kwietnia 1893, jakoteż w celu przy­
znania należytości byłym zarządcom masy 
Izydorowi Próchnikowi i Faustynowi Jastrzęb­
skiemu przez ogół wierzycieli, wyznacza się 
termin w tutejszym sądzie w biurze Naczel­
nictwa na dzień 9 marca 1894 o godzinie 
9 rano i o tem zawiadamia się wierzycieli 
z tem, że mogą złożone rachunki przejrzeć 
i swoje uwagi poczynić.

Szczerzee, 16 stycznia 1894.
O. k. adjunkt sądu powiatowego jako 

komisarz konkursowy.

L. 6561 (897 2 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz p .p ., po­
łożony majątek Salamona Leiby Platza han­
dlarza szczeci i pierza we Lwowie, przy ul. 
Rzeźnickiej 10a/4, względnie masy spadkowej.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu ck. Sekretarzowi Klossowi jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. 
Kostrakiewicza, wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, 
poczynili sw'6 . nioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza 
się term in na dzień 7 marca 1894 godz. 
11 przed południem w ts. Senacie III.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­

gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 kwietnia 
1894 i podać ją na terminie na dzień 9 
maja 1894 godzinę 11 przed południem, w 
ts. Senacie III wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swymi pretensyarai, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usii wane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 7 lutego 1894.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 1318 (989 2 -  3)

O. k. Sąd powiatowy iniąjsko-delego- 
wany w Tarnopolu zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Bronisława Leszczyń­
skiego, że przeciw niemu wniósł Konstanty 
Michałowski pozew de praes. 3 stycznia 1894
1. 150 o zapłacenie czynszu dzierżawnego w 
kwocie 3500 zł, tudzież o rozwiązanie kon­
traktu dzierżawy z daty Tarnopol 25 lipca 
1891 względem części dóbr Kupczyniec za 
wartego, w której to sprawie termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 13 lutego 1894 
( godzinie 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Bronisława Leszczyń­
skiego, ażeby ustanowionemu dlań kuratoro­
wi udzielił potrzebnej informacyi do obrony, 
ewentualnie innego pełnomocnika sobie obrał 
i tegoż sądowi wymienił, wszelkie bowiem 
skutki z zaniedbania sam sobie przypisze. 

Tarnopol, 24 stycznia 1894.

L. 299 (977 2—3)
Z miejsca pobytu i życia niewiadome­

go Siissla Glatta zawiadamia się , że prze­
ciw niemu wniósł Uscher Tugendhaft skar­
gę o 50 zł. i że termin do rozprawy na 
dzień 27 lutego 1894 wyznaczono.

Wzywa się tegoż , aby się porozumiał 
z kuratorem Chaimem Glattern z Jarocina 
lub też innego pełnomocnika obrał, gdyż w 
razie zaniedbania szkodliwe następstwa dla 
niego by wynikły.

G. k. Sąd powiatowy.
UJanów, dnia 16 stycznia 1894.

L. 16768 (914 2— 3)
O. .k. Sąd obwodowy w Samborze pro­

stuje zaszłą w obwieszczeniu tegoż sądu z 
dnia 20 listopada 1893 1. 15644, umieszczo- 
nem w urzędowym dzienniku „Gazety Lwo­
wskiej" z dnia 25 listopada 1893 nr. 269, 
26 listopada 1893 nr. 270 i z 28 listopada 
1893 nr. 271 pomyłkę co do imienia kryda- 
taryusza, że krydataryusz nazywa się „Abisc-h 
F inku a nie „Abisch Finki."

O. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 23 grudnia 1893.

L. 316 (893 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Skolem za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Johna Waldo Linka z Londynu, że dnia 15 
stycznia 1894 do 1 316 i 317 wniósł do 
tutejszego sądu J. O. Andrzej książę Lubo­
mirski prośby o sekwestracyę budynków, 
urządzeń, machin i materyałów kopalni nafty 
w Korczynie celem zabezpieczenia tychże 
oraz dochodzonych w drodze sporu sum 
1785 zł. i 2000 zł. a. w. z pn., że w spra­
wie tego zabezpieczenia ustanowiono dlań 
kuratorem ad aetum w osobie dr. Teodora 
Aleksandrowicza z Korczyna i przesłuchanie, 
jego na na powyższe prośby na dzień 28 
lutego 1894 godz. 9 rano zarządzono.

Wzywa się zatem Johna Waldo Linka, 
by w tej sprawie sądowi swego zastępcę 
wymienił, lub też ustanowionemu kuratorowi 
udzielił swej informacyi, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania jego dotkną.

Skole, dnia 18 stycznia 1894.

L. 564 (929 2 - 3 )
Z miejsca pobytu niewiadomego Mar­

cina Paterka zawiadamia s i ę , że przeciw 
niemu wniósł pod dniem 20 stycznia 1894 
do 1. 564 Jabób Friedmann o zapłacenie 
kwoty 35 z ł ,  w załatwieniu którego termin 
do rozprawy wedle postępowania w sprawach 
drobiazgowych na dzień 2 marca 1894 o 
godz. 9 rano wyznaczonym został, i że dla 
niego kuratorem p. Ludwika Miąsika ck. no- 
taryusza w Rozwadowie ustanowiono.

Wzywa się tedy Marcina Paterka, aby 
z kuratorem eo do środków obrony się poro 
zumiał lub też innego pełnomocnika wcze­
śnie sądowi przedstaw ił, inaczej bowiem 
skutki z tego zaniedbania powstałe sam so­
bie przypisać będzie musiał.

G. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, dnia 21 stycznia 1894.

L. 1113 (905 2—3)
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Izraela 
Bernsteina, Ohaima Bernsteina, Berła Bern­
steina , Wolfa Bernsteina, Reislę Bernstein, 
Samuela Bernsteina i Jakóba Bernsteina, 
względnie nieznanych spadkobierców tych­
że, że przeciw nim Majer Rappaport w dniu 
17 stycznia 1894 1. 1113 wniósł tu pozew
0 wykreślenie z ceny kupna realności Nk. 
26 i 37 w Tarnowie i tabeli płatniczej b. 
magistratu miasta Tarnowa z 1 lipca 1850
1. 3541 sumy 185 zł. na rzecz pozwanych 
kolokowanej, że dla nich ustanowiono kura­
torem tutejszego adwokata dr. Goldhamme- 
ra z zastępstwem adwokata dr. Kronhelma
1 że kuratorowi doręczono ów’ pozew celem 
wniesienia obrony w zakresie dni 90.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 25 stycznia 1894.

L. 640 (651 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia Jana Łacbeckiego, że wskutek 
podania Wielkiego Cechu w Ozudczu wyda­
ny został przeciwko niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 140 złr. w. a. z przyn , dla 
niego ustanowiono adwokata dr. Alsa kura­
torem, któremu nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto zapozwanego o oznaj­
mienie miejsca pobytu, udzieli nie kuratorowi 
informacyi, lub ustanowienie pełnomocnika. 

Rzeszów-, 21 stycznia 1894.

L. 5744 (633 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ka­
jetana Falla, że przeciw niemu i jego żonie 
Maryi 2o Fali Danko Zubal pod dniem 10 
czerwca 18^2 1. 3481 wytoczył pozew o od­
danie w posiadanie pg. lk. 4548 w skład 
caiała bip. 1. 232 ks. grun. gm. Chyrowa 
wchodzącej oraz, że w powyższym sporze u- 
stanowiony został dla niego kurator w oso­
bie adwokata dr. Ignacego Agatsteina z 
Dukli.

Wzywa się zatem Kajetana Falla, ażeby 
temu ustanowionemu kuratorowi wcześnie u- 
dzielił wszelkich informacyj i dowodów, lub 
eż innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż skutki złe z zaniedbania tego wynik­
nąć mogące sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Dukla, dnia 6 grudnia 1893.
 ■ _ E t

L. 10825 (708 2—3)
G. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Josla 
Horowitza, ChaDę Kurzweil i Siissla Dawida 
dw. im. Horowitza, że pod dniem 6 grudnia 
1893 1. 10825 wytoczyła im Minka lo  Pfla- 
ster 2o Berg pozew o uznanie własności 
4/16 części realności pod Nr. 246 b, w No­
wym Sączu położonej whl. 348 objętej, lub 
zapłacenie kwoty 500 zł., który do postępo­
wania sumarycznego z terminem na dzień 
15 marca 1894 dekretowano i dla nich ku­
ratorem adw. dr. Schornsteina ze substytu- 
eyą adwokata dr. Dawida ustanowiono.

Wzywa sie zatem wyż wymienionych, 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi środ­
ków do obrony swych praw dostarczyli, lub 
zastępcę swego sądowi wskazali, gdyż ina­
czej wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypiszą.

Nowy Sącz, 9 grudnia 1893.

L. 63159 (707 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż sądu dnia 22 grudnia 1893 do
1. 63159 wniosła Ernestyna Oife zam. Wein- 
garten za przy tąpieniem Abrahama Offe 
przeciw spadkobiercom Izaaka Arona Ettin, 
gera a t o : Esterze Efctinger zam. Rappaport, 
Naftalemu Hersehowi Ettinger, Jakóbowi 
Kalmanowi Ettinger, Mec-.hli Ghanie E ttin ­
ger, Salomonowi Ettinger i Neutschy Stissli 
Ettinger pto 600 zł. z pn pozew o 600 zł. 
z pn., na który to pozew wyznaczono termin 
dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia pi­
semnej obrony.

Gdy pozwani Salomon Ettinger i Neut- 
sehe Siissla E ttinger zam. Siissmann miesz­
kają w Rossy i (w Ostrogu gub. Wołyńskiej) 
został dla nich adwokat dr. Ambes kurato 
rem a tegoż za-tępcą adwokat dr. Rares mia­
nowany.

Wzywa się zatem Salomona Ettingera 
i Neutscbę Siisslę E ttinger zam. Siissmann, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lwów, 30 grudnia 1893.

L. 69163 '  ' (703 8 -  3)
O. k. Sąd powiatowy miejs. del. S. I. 

we Lwowie zawiadamia, że na dniu 30 
czerwca 1893 zmarł w Hołosku wielkiem 
Michał Antoni Pawluk zamieszkały stale we 
Lwowie, nożownik.

Gdy spadkobiercy tegoż sądowi zupeł­
nie są nieznani, wzywa się wszystkich, któ­
rzy do spadku jakiekolwiek prawa roszczą, 
aby takowe w przeciągu jednego roku od

daty niniejszego edyktu zgłosili w tymże 
sądzie i wnieśli swe oświadczenie do spadku 
z wykazaniem swego prawa spadkowego, 
gdyż inaczej spadek dla którego tymczasowo 
adw. dr. Sorori kuratorem ustanowiony zo­
stał będzie pertraktowany z tymi, którzy do 
niego się oświadczą i tytuł prawny wykażą, 
i tymże będzie przyznany, zaś nieobjęta część 
spadku względnie gdyby nikt się do niego 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie na rzecz 
Państwa jako bezdziedziczny.

Lwów, dnia 10 listopada 1893.

L. 82626 (703 2 - 3 )
O. k. miejs. del. Sąd powiatowy S. I. 

we Lwowie jako iastancya spadkowa wzywa 
nieznanych spadkobiertów ś. p. Józefy Osy- 
powny Kasznicowej zmarłej dnia 17 sierpnia 
1887 we wsi Korczewoła pod Kijowem w ces. 
rosyjskiem z pozostawieniem kodycylu z daty 
19 lipca 1884, po której nieznaczny majątek 
pozostał, ażeby w przeciągu jednego roku 
od dnia niżej wyrażonego w tut. sądzie do 
spadku tego się oświadczyli oraz swój tytuł 
do spadku wykazali, gdyż po upływie tego 
czasu spadek ten, dla którego tut. adw. dr. 
Władysław Dulęba kuratorem jest ustano­
wiony, będzie tym przyznany, którzy tytuł 
swój wykażą i do spadku się oświadczą, 
gdyby zaś nikt nie zgłosił się, będzie za 
bezdziedziczny uznany i na rzecz Skarbu 
Państwa wydany.

Lwów, dnia 6 stycznia 1894.

Z. 9956 (7639 3 - 3 )
Ffir die nachbenannten Kinder nach 

dem am 12 Juli 1825 in Littau verstorbe- 
nen Ghirurgen Josef Honig aus Wisza-groda 
bei Warschau Russ. Polen und dessen Gattin 
Sofie Honig erliegen l&ut Einautwortungs- 
urkunde vom 19 Oktober 1863 Z. 3342 nach- 
folgende Guranden-Massen im hiergeriehtli- 
chen Depositenam te:

1) fiir Leopold Honig, Magister der 
Chirurgie welcher sich im August 1829 in 
Littau aufhielt in Wertpapieren und Spar- 
kassaeinlagen zusammen 404 fl. 61 k r . ;

2) fdr August Honig, welcher im Jahre 
1860 Doktor der Medizin in Warschau war, 
zusammen 950 fl. 55 kr. und;

3) fur Karolinę verehelichte Lachovsky, 
,?elche im Jabre 1825 an den Burgermei- 
ster Lakovsky, oder Lachovsky, oder Lu- 
koysky in Lipsko Galizien verheiratbet war, 
zusammen per 950 fl. 55 kr.

Nachdem der Aufenthalt der Eigen- 
thtlmer dieser Depositen unbekannt ist, wer- 
den dieselben beziehungsweise dereń Recbts 
nachfolger auf diesem Wege zur Beibrin- 
gung ihrer Legitimationen binnen der Frist 
von 1 Jahre 6 Woehen und 3 Tagen vom 
unten angesetzen Tage an aufgefordert. Sollte 
sich wahrend dieser F rist Niemand melden 
oder sollten die Anspruche der sich melden- 
den Personen nicht gentigend befunden 
werden, so werden die oberwahnten Depo­
siten nach yerstrichener F rist ais heimfallig 
erklart und fiir den Fiscus an die Staatg- 
cassa ubergeben werden.

K. k. Bezirksgericht.
Littau, am 12 November 1893.

Der k. k. Bezirkerichter Herlich.

L. 15715 (895 1 - 3 )
O. k. Sąd wzywa Katarzynę Fuczeńko 

z Oleszy nieznaną z miejsca pobytu, aby do 
roku zgłosiła się do spadku po matce Marce 
Atamaniukowej, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi spadkobiercami i kuratorem Ołeksą 
Bilanem dla niej ustanowionym.

Tłumacz, dnia 23 grudnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Zaproszenie 242

Wydział stowarzyszenia sędziów 
przysięgłych okręgu c. k. Sądu obwo­
dowego w Kołomyi zaprasza niniej­
szem P. T. Członków na drugie zwy­
czajne walne zgromadzenie, odbyć się 
mające dnia 18 lutego b. r. o godzi­
nie 4 po południu w sali rozpraw c. 
k. Sądu obwodowego w Kołomyi z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z pierw­
szego walnego zgromadzenia.

2. Sprawozdanie z czynności wy­
działu i stanu kasy.

B Powzięcie uchwały co do usta­
nowienia dyet w myśl §. 4 stat.

4. Wnioski członków.
Zgromadzenie to odbędzie się wa­

żnie bez względu na ilość jawiących 
się członków (§. 7. stat-)

Kołomyja, dnia 2 lutego 1894.
Dr. K. Maramarosz, prezes.

J. Trembicki, sekretarz.
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od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Klozety pokojowe po zł. 8, 18 i 30
poieca, P io tr  C h r z ą stn w sk i, h a n d e l ie>  
łasimy w e  L w o w ie , p ia ć  k a p ita ln y  S. 1

(napraeeiw Katedry). (2)
Cenniki illwstr. różnyeh artykułów do dyrcejyoyi.

V n p e ł n a  w y sp rze d a ż  towarów zimowych 
B A  jakoteż i innych na suknie damskie po znacznie 
zniżonych cenach w magazynie nowości pod firmą 
Karol Matlas. przedtem Wilhelm Sydor, plae Ma- 
ryaebi 1. 4 we Lwowie. Handel ten może być także
i całkowicie sprzedany. 215

Kasy ogniotrwałe
c. k. uprz. fabryki sprzedaje najtaniej 

Szym on B egen, 112
Lwów, ul. Jagiellońska 1. IB .

i J a r ó w ;  r j e d w a b
z własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych, 
^5 et. za metr

a ż  d o  z ł ,  3 .6 5  za metr, około 450 różnych deseniów i kolo­
rów, jakoteż jedwabne materye gładkie, w pasy, kostki i desenie 
itd. (około 240 rozlieznyeh jakości i 200 różnych barw i deseni itd.) 
czarne, białe i kolorowe od 45 ot. do zł. 11.65, 
jedwabne damasty . . o d  zł. 1,15 do zł. 11.65
jedwabne grenadyny . . et. 85 — 7.25
jedwabne bengaliny . . . z ł .  1.20 — 6.10
jedwabne materye balowe . . et. 45 — 11.65
jedwabne materye włosieniowe suknia . zł. 9.50 — 42.80

Jedwab irmflres, Merveilleux, Dncliesse etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzoiy odwrotnie. — Listy do 

Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 ct. 87
Fabryka jedwabiu G. Henneberga, Zurych, k. i c. dostawca nadw.

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 
fabryczny płócien i bielizny stołowej, 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne
poleca M. Bałłabana następca (132)

M ik o łaj L u d w ig
Lwów, plac Maryaeki 8.

B I U R O

E ą U IT A B L E
u l .  W a ł o w a  1. 2 3  (36)

udziela wyjaśnień co do nieprześeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny s 

stów przy ubezpieczeniach życiowych.

Zapisywać można przez każdą księgarnię 
.nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
śzłe dzieło radcy med. dr. Mullera. 

1>ż«m geslorte S em rn *  
and S e x t i « l - S y s ! e i n ,

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znaczkach
listowych. (29) j

E d w a rd  B en d t, B rau n seh w e ig .

ILDRY

Majem sklepów 
w nowej miejskiej targowicy.

W nowej miejskiej Targowicy przy placu Ha­
lickim można nająć n a t y c h m ia s t  5 skmpów par­
terowych o 1, 3, 3 i 4 ubikacyach, a to : na handel 
towarów korzennych, na rostauraeyę z prawem wy­
szynku, na wyrąb mięsa lub sprzedaż wędlin i na 
sprzedaż kwiatów. " 1002

Oferty na najem należy wnosić w t e r m in ie  
d o  3 5  lu t e g o  1 8 6 4  na ręce szefa IX Departa­
mentu Magistratu (ratusz — parter, strona południo­
wa) gdzie też o bliższych warunkach najmu w go­
dzinach urzędowych bliższych informacyj zasięgnąć 
można.

Magistrat król stoł. miasta 
Lwów, duia 10 lutego 1804.

Romanowski m. p.

I

O g ł o s z e n i e . 240

Dnia 18 marca 1894 odbędzie w sali Rad 
nej Magistratu Starego Sącza o godzinie 2 
po południu Zgromadzenie ogolne Towarzy­
stwa zaliczkowego w Starym Sączu, na 
które się P. T. członków Towarzystwa tegoż 

zaprasza.
Przedmiotem obrad będzie:

1. sprawozdanie dyrekeyi i Rady nad­
zorczej z czynności roku 1893,

i .  Rozdział czystego zysku, ustanowie­
nie kwoty do funduszu rezerwowego i osta­
teczne ustanowienie dywidendy za rok 1893, 

8. Udzielenie absolutoryum Dyrekeyi 
za rok 1893.

'4. Wybór członków Rady nadzorczej i 
członków Dyrekeyi na okres 3 lat. 
ZjjTowarzystwa zaliczkowego z ograniczoną 

poręką w Starym Sączu.
Prezes Rady nadzorczej 

Stanisław Rosół.

W ł a s n e g o  w y r o b u
po zł: 4, 5,

7, 8 do 14.
Kołdry na owczej wełnie

bez konkurencyi 
Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 1-5, 

18, 20 i wyżej.
n a j t a n ie j  p o le c a  (219)

Józef Schuster
Lwów, ul. Kopernika 7.

Kupuj u majstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, ho tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zaku^no gotówką olbrzymieli za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

J M a te r y e  n a  u b io r y  
pwwCyim ? 1 J.eękiny d la  Wyp ftje iu , pr/.e- 

iiisiicrye' u* ub ran ia  <ih>. li. k. u rzę ­
dników , ta k ż e  d la  w e te ran ó w , s t r a ż y  ognio­
w ej, g im n as ty kó w , na l ibe ry e ,  n a  b i l a rd y  i 
s to ły  do g ra n ia ,  p o k ry c ia  n a  wozy, gunie ,  
t akże  n iep rzem ak a lne  na  n b ra n la  m yś liw skie  
m a te ry e  do p ran ia ,  p ledy podróżne od zł. 4 
do 14 — W a rte  tego co Kosztują, uczciwe 
trwałe, czysto wełniane to w ary ,  a nie tanie 
szm aty , nieopłacająee roboty krawieckiej, poleca

J a n  S tik a r o fs k y
B e r n o  (Manszeuter Austryi) 

Największy skład towarów suk:eunyoh w wartości 
pół miliona złotych. 228

Posyłka tylko za zaliczką. 'W ęi
Listy w polskim, niemieckim, ozeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

NOWY WYNALAZEK

« ■  I X O R A
E i> .  P 1N A U J )
Mydło ..........................  a  l’SXOi5A
Essencya dla c h u s te k . . .  a  1’IA O IIA
Woda tualetową........ 1 l’IX O H A
Pom ada................   *_a "(X O H A
O lejek .................................. a  1’IA O U A
P u d e r  ry ż o w y .................... a  rJAOSSA
K osm etyk ...........................  a  l 'IX O R A
37, boutevard de S trasboun j, 37.

i  * 3 L A . r r A . ‘& r s r  |
ij leczą się przez ożycie £  § B gy g  3 T E  I i  ©  EE 6  9  i  ^  duszność — kaszle
/B arek  i pros,ku tak  zwanych y  SWn a |5 1 14 1 G  W  IB C d i  I V  kata ry  — new rall .  ^

  w  P a ry ż u : sprzedaż hurtow a J .  E s p i c ,  u l .  S t - L a s a r e ,  2 0 ; we Lw ow ie : w  aptekaoh
P P . M i k o l a s c h a ,  R u c k e r a  i W e w i o r s k i e g o  ; w  Krakowie : w  aptekeoh P P . W i s s n i e w s k i e g o  i  R e d y k a .  

W ym kagć podpisu jak oDok a a  każdej rurce. — Medal zloty na W j stawie 1888 l na W ystawie Powszechnej 1888 r .  
N ajw yższe nagrody jak ie  otrzym ały  specyfiki lekarskie przeciw  A stm ie, (Kiesa 48) ,

$6
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Ces. król. uprz. rafinerya spirytusu, fabryka 
rozoiisów, likierów i wódek 

polskich ^

- — s  z  9 J 5 — — > « •

l ^ o

*1.

W
111 J. A. BACZĘWSKIEGO

p. k. nadw. dostawcy we Lwowie.

K A W Y
w 5 klgr. woreczkach netto 4% klgr., opła­

cone do każdej stacyi pocztowej w kraju. 
Ceylon gruboziarnista najprzedn. zł. 30e t .80 
Ceylon średnia . . . 10 40
Cnba wyśmienita . . 10 —
Laąuaira gruboziarnista . 9 60
Guatemala . . . 9 20
Mokka arabska . . . 10 80
Jawa złota . . . 10 80
Ceylon putowa . . .  10 80

H E R B A T A
c h i ń s k o -  r o s s y j a k a .

klgr. Congo . . zł. 1 ct. 60
„ Suchong oes. . . 2 —
„  Familijnej w pudełku . 3 —
„ „ bez pudełka 2 80
„ Melange de Moskau . 4 —
„ „ „ „ bez pudełka 3 80
„ Imperial . . . 5 —
„ Wysiewek z herbat własnych 1 60

Wysiewek sprowadzanych 1 30
f) ulecą hande l  KAROLA BAŁŁABAŃA we Lwowfe.

gggygg

UwifcfcsS g - o d n e !
Przy zbliżających się świętach polecam niżej podano towary. Przy nadesłaniu po­
łówką za 3 pakiety poczt, po 5 kilo wypada porto o .30 ct. taniej. Upraszam o ła ­

skawe zlecenia i pozostaję z wysokim szacunkiem

Tomasz Gurowicz
Netto 

1 k lgr. 
5 „

47, u
4 1'
~ « 71

4V2 „ 

4 8/10 n
4S'10 n
4 1/, ,  
*7lo u 
l 8'lon 
48/i0 u 
4s/io „
4 8/ i 0 u
5

5
48/* /10
4 6/
^  i  10

Bastya uteza 20 sz (dom własny) w Budapeszcie.
f r a ,n .c o  od zł. do zł. Netto £ x a :n .c o  od zł. do zł.

C y k aty ...........................
Cytryn 84 do 40 sztuk 
Daktyli białych celnych 

najceln.
F igsułtańskich najceln.

„ wiankowych celn 
Grysiku pszennego celn. 1.-60 
Jabłek tyrolskich . . 1 80
Kawy Ndgerie najceln. 10 30 

„ Cuba celnej . . 9 50 
„ Karakas . . . .  9 30 
„ Mocea celnej . 10 30
„ Santos dobrej 8 25

Kompotów (mięszanych)
6 sło ików ....................... 2 50

Karafiołów 4 do 5 szt. 1 80 
Migdałów wybier. dnż. 6'25 

„ celnycb . . 5 25
Makaranu włoskiego . 2 50

1 60 —■—14
1-6 * P 80.41/, 
8 40  — -— 15 
7----------— 4s/;
2-90 8-20i4«/. 
17 0

>/:
2 —

I -  / 1 0

44/10

8-60

2 20

Marmolady morelowej . 3 80 —•— 
Powideł najcelniejszych P70 2 — 

Pomarańcz .jaffa 18-25 szt.1-90 — '— 
Rodzynków żółtych I. 2 -75 —•— 

„ II. 2 30 -  -  
Smalcu śwież, w blasz. 3 90 4'20
Smalcu śwież, w paczce 3-60 3 80

48/l0 „ Słoniny wędz. papr. . 3-60 3 80
48/i0 u solonej . . . .  8‘30 3'50
48/10 Śliwek suszonych najceln. 1 90 2-20
48/10 „ „ celnych 1-50 L80
5 „ Wina Budaj czerwone

3 bnt. 1 litr . . . .  2-40 —•— 
„ Yiszonetey „

3 but. 1 litr . . . .  2 80 — 1— 
„ Neszemely białe 

3 but. 1 litr . . . .  2-70 — 
Wanilia w laseczkach najcelniejsza 1 deka

30 do 50 ct.
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C, k. Dyrekcya Ruchu kolei państwowych w Krakowie.
L. 4106/11. (1Ó05 1 2) !

Ogłoszeni© licytacyi.
0. k. Dyrekcya Euchu w Krakowie zamierza sprzedać w drodze publicz­

nej licytacyi stara murowaną ogrzewalnię i w tejże znajdujące się popielnice 
murowane z tym warunkiem, że kupujący zobowiąże się budynek ów w naj­
krótszym czasie zburzyć i wszelkie na jego własność przypadające materyaly 
z placu stacyjnego usunąć.

Oferty dotyczące ostęplowane, zapieczętowane i opatrzone napisem : Offert 
betreffend Ankauf u. Demolierung der Locomotiv-Remise in Neu Sandez, wno­
sić należy do o. k. Dyrekeyi ruchu w Krakowie najpóźniej do dnia 10 marca 
r, b. do godziny 12 w południe po poprzedniem złożeniu poręcznego w kwo­
cie 50 zł. w kasie c. k. Dyrekeyi ruchu.

Bliższych wyjaśnień i warunków oferowania udziela naczelnik sekcyi 
konserwacyi c k. kolei państwowej w Nowym Sączu.

D yrektor ruchu.

Dom Herman-Lsełiapelle J. BODLET i SP. l a  stępcy
3 1  3 3  u l i c a  I S o i u o d  — P A R Y Ż .

KBZYŻ LEGIII HONOROWEJ w roku 1888.
Cztery m edale z ło te  na P ow szechnej w y sta n ie  z 1889, k la sy  4 9 ,5 0 ,5 2 ,6 4 .

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
N A P O JÓ W  GAZOW YCH

WODY SELOERSKIEJ, L1M0NIADY, 
WODY SODOWEJ,

W I N  M U S U J Ą C Y C H .  
JEDYNIE SREBRZONE WEWNĄTRZ. 

S Y F O N Y
WSZELKICH KSZTAŁTÓW I KOLORÓW•

Znaczna zniżka cen takowych.
W ysyłka franko szczegółow ych prospektów.
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Z Drukami Wł. Łosińskiego u l  Osarnieckiego L 12 dom Wernera. (Zarsądea Wł. J, Weber.) Papier t fabryki papieru J. Fijałkowskich,


